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Szanghaj w płomieniach 
Zażarte walki desantu japońskiego z Chińczykami 

SZANGHAJ 13,8, 
Szanghaju Okyui ogłosił następują- 
cy komunikat: Strzelcy marynarki 
japońskiej dzisiaj rano © godz. 9-ej 
zaatakowali żołnierzy , 
broniących linii kolejowej w Czapei. | 
W ten sposób japończycy złamali 
obietnicę potwierdzoną przez konsu 
la japońskiego, iż nie 

skie stawiają zacięty opór. 
SZANGHAJ 13,8. Sytuacja w 

Szanghaju jest niesłychanie naprę- 
żona. W kilku miejscowościach po- 
łożonych na granicy północnej kon- 
cesji międzynarodowej doszło do 
starć, które jednakże nie rozszerzy- 
ły się. Główne siły obu stron zacho- 
wują dotychczas spokój. Starcie na- 
stąpiło pomiędzy wysuniętymi po- 
sterunkami chiń i, zaopatrzony- 
mi w kar; maszyn, a drugą brygadą | 
strzeiców marynarki japońskiej. 
Obie strony oskarżają się nawzajem, 
zrzucając z siebie odpowiedzialność 
za rozpoczęcie ośnia. Japończycy 
twierdzą, iż zmusili chińskie kara- 
biny maszynowe do zaprzestania 
ognia. 

Samoloty chińskie dokonały dzi- 
siaj rano lotu nad północnym Szang- 
hajem, podczas których były ostrze- 
liwane przez japońskie działa prze- 
ciwiotnicze. 

Ochotnicy brytyjscy, amerykań- 
scy, francuscy oraz cudzoziemcy z 
wszystkich koncesyj zajęli stanowi- 
ska przy barykadach i zasiekach 
drutu kolczastego, zamykających 
dostęp do koncesji międzynarodo- 
wej. Najsilniej broniona jest północ- 
na granica koncesji. 

„, Batalion wojsk brytyjskich w 
Hongkongu jest gotów każdej chwili 
= odpłynięcia w kierunku Szan- 
ghaju. 

NOTA MOCARSTW 
TOKIO. 13.8. Wspólna nota, do- 

ręczona przedwiczoraj przez przed- 
stawicieli Anglii, Francji, Niemiec, 
Stanów Zjedn. i Wloch podkreśla 
wobec rządu nankiūskiego i amba- 
sadora japońskiego w Chinach zna- 
czenie interesów mocarstwowych w 

Szanghaju i domaga się od rządu 
chińskiego wycołania wojsk z mia- 
sta, zaś od rządu japońskiego nie 
nadsyłania dalszych posiłków. 

ZAMKNIĘTE BANKI W SZANG- 
HAJU 

SZANGHAJ 13.8. Naprężona sy- 
tuacja odbiła się na życiu finanso- 
wym miasta. Z bankėw zaczęto wy- 
coływać wkłady. Wiładze chińskie 
były zmuszone zamknąć banki na 
kilka dni. Wobec tej decyzji stowa- 
rzyszenie banków cudzoziemskich w 
Szanghaju postanowiło zwołać ze- 
branie dyrektorów wszystkich ban- 
ków, na którym będzie rozpatrywa- 
na ewentualność zamiknięcia wszyst 
kich instytucyj finansowych w Szan- 
ghaju na przeciąg kilku dni, 

WALKI 
SZANGHAJ. 13.8. W dniu dzisiej- 

szym sytuacja znacznie się zaostrzy- 
ła, gdy w sąsiedztwie koszar japoń- 
skich, znajdujących się w pobliżu 
parku Kong-Keu strzelcy chińscy 
zaczęli ostrzeliwać Japończyków z 
dachu jednego z okolicznych о- 
mów. Chińczycy skierowali następ- 
nie na koszary ogień mozdzierzy, 
zaś Japończycy odpowiedzieli og- 
niem karabinów maszynowych i 
wysłali silny oddział, celem zaata- 
kowania wysuniętych posterunków 
chińskich. W czasie walk podpalone 
zostały 4 wielkie budynki, Walki 
toczyły się również w pobliżu placu 
wyścigowego, we wschodniej części 
miasta. Tysiące Chińczyków napły- 
wają w dalszym ciągu z północnych 

| schronienia przed pociskami japoń- 
chińskich, | 

| szanghajskim trwała silna strzelani- 
rozpoczną 

kroków zaczepnych. Wojska chiń- | 

, Tłumy mieszkańców ogarnięte pani- 
"ką tłoczą się na ulicach, szukając 

skimi. 
TOKIO. 13.8. Źródła japońskie do- 

noszą, że dziś popołudniu na froncie 

na z karabinów maszynowych w 
kieruniku szosy Czing-Yun. Wiojska 
chińskie ruszyły do natarcia na ca- 
łym froncie. O godz. 16.30 oddziały 
chińskie, skoncentrowane w okoli- 
cach północnego dworca w Szang- 

[haju posunęły się aż do skrzyżowa- 
nia ulic Sonan i Cziao-Tun. Wojska 
japońskie zorganizowały linie oporu 
na skrzyżowaniu ulic Szeczuan- 
Cziao - Tun. 

W dzielnicy Czapei walka trwa. 
Japońskie ckręty wojenne  ostrzeli- | 
wują dzielnicę Pao-Szan, odległą o | 
3 kilm: na północ od dworca północ- 
nego. 

Władze koncesji międzynarodo- 
wej zaproponowały stronom wal- 
czącym, aby koncesja _ międzynaro- 
dowa w znacznej swej części została 
zneutralizowana. Wiładze te propo- | 
nują aby uznano za strefę neutralną ; 
część koncesji, położoną na południe : 

i 
i zachód od kanału Suczou. | 

SZANGHAJ PALI SIĘ 
LONDYN. 13.8, Z Szanghaju do- 

| NOSZĄ: Gęsto zabudowana dzielnica 
jchińska znajduje się pod gęstym 
ogniem artylerii japońskiej. W na- 
tarciu japońskim bierze udział pie-, 
chota, karabiny maszynowe, arty- 
leria, oraz czołgi przy poparciu dział 
okrętowych. : i 

Japońskie okręty wojenne sy- 
stematycznie ostrzeliwują przystań 
You-Kong. Chińczycy stawiają za-; 
ciekły opór i cofając się, wysadzają 
w powietrze mosty. 

W niedługim czasie pożar objął 
miasto chińskie, które z dzielnicy 
międzynarodowej wygląda jak mo- 

'rze płomieni. Obecnie Japończycy 
dotarli do toru wyścigowego Kiang- 
Wang, natraiiając na regularne woj- 
ską nankińskie. 

' KOMUNIKAT JAPONSKI 
| TOKIO. 13.8, Dowództwo wojsk 
japońskich w Szanghaju opubliko- 
wało o godz. 19,45 komunikat, gło- 
szący, le natarcie chińskie zostało 
powstrzymane, zaś artyleria japoń- 
ska energicznie odpowiedziała ną o- 
gień bateryj chińskich. Chińczycy 
ponieśli bardzo ciężkie straty. Stra- 
ty japońskie ma odcinku Hongkou 
wynoszą: jeden kapitan i 10 strzel- 
ców zabitych oraz 30 strzelców ran- 
nych. 

JAPOŃCZYCY ZWYCIĘZCAMI 
TOKIO. 13,8. Nadeszłe tu z 

Szanghaju wiadomości głoszą, że w 
następstwie szybko  przeprowadzo- 
nej akcji wojskowej, oddziały. japoń- 
skie oczyściły całkowicie północne 
okolice Seczuanu. 

Po wielogodzinnej walce wojska 
japońskie zniszczyły oddziały 89 dy- 
wizji chińskiej. 

BOMBARDOWANIE JU-KONG 
SZANGHAJ. 13.8. Japoński о- 

kręt wojenny |bombardował w dniu 
dzisiejszym nadbrzeže Ju-Kong. 
Nadbrzeże to wybudowane kosztem 
5 milionów dolarów chińskich, znaj- 
duje się na połowie drogi między 
Szanghajem a Wiu-Sung. 

BITWA O NANKOU 
TOKIO. 13.8. Bitwa o Nankou 

była niesłychanie zajadła. Trwała 
od godz. 12-ej w południe do godz. 
21-ej. Ofbie strony poniosły znaczne 
straty. Pojedynek artyleryjski trwał 
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    przez cały dzień. Chińczyzy zaczęli 

Burmistrz części miasta do dzielnicy chińskiej. się wycoływać dopiero wtedy, kiedy 
artyleria japońska całkowicie znisz- 
czyła ich pozycje. Oddziały chińskie 
ukryły się w górach. 

TIENTSIN 13.8. Komunikat ja- 
polskiego sztabu generalnego -dono- 
si, że wojska japońskie zajęły wczo- 
raj o godz. 13,00 czasu miejscowego 
Nakeuczen. Wojska japońskie dotar- 
ły do dominującego nad całą okolicą 
łańcucha górskiego. Oddziały chiń- 
skie stawiają jeszcze opór, na jed- 
nym ze wzgórz, dokąd z powodu 
mgły nie może dotrzeć japońskie 
lotnictwo. 

TOKIO 13.8. Według wiadomości 
otrzymanych z frontu pod Nankou, 
w rękach chińskich znajduje się 
jeszcze cytadela, która dominuje 
nad miastem. Japończycy mają jed- 
jnak nadzieję zawiładnięcia nią przed 
nastaniem nocy. ©О godz. 6-ej (czas 
miejscowy) artyleria japońska roz- 
poczęła ś$wałtowny ogień na pozycje 
chińskie. 

JAPONIA CHCE ROKOWAŃ 
TOKIO 13,8. „Rada gabinetowa 

zebrała się na nadzwyczajnym zśro- 
madzeniu dzisiaj rano o godz, 9 min. 
45 w - prezydium rady ministrów. 
Rząd japoński. postanowił prowadzić 
z rządem. chińskim . rokowania, by 
uniknąć zaostrzenia sytuacji w 
Szanghaju. Rada ministrów jedno- 
cześni uchwaliła zarządzenia, w ce- 
lu zapewnienia ochrony życia i mie- 
nia obywateli japońskich, 

ZAMKNIĘCIE RZEKI JANG-TSE 
NANKIN 13.8. Rząd nankiūski 

zawiądomił mocarstwa, iż rzeka 
Jangtse powyżej Czinjang będzie 
zamiknięta dla żeglugi aż do odwoła- 
nia. 

NIEUDANA OFENSYWA 
TOKIO. 13.8. Wojska nankińskie 

podjęły jednoczesne przeciawnatar- 
cie wzdłuż trzech linij kolejowych: 
Pekin — Tientsin, Tientsin—Pukou 
i Pekin — Suyan. Natarcie zostało 
odparte. Na odcinku Nankou wojska 
japońskie wyparły Chińczyków, zaj- 
mując dziś cytadelę Nankou-Czen. 
Walki trwają w okolicach Nankou 
oraz w obozie odległym o 8 klm. od 
dworca. Straty japońskie pod Nan- 
kou wyniosły do południa dnia 13 b. 
m. jednego zabitego i 40 rannych. 

Z Tientsinu donoszą, że podczas 
bitwy pod Liang-Siang ma linii Pe- 
kin — Nankou Chińczycy pozosta- 
wili na pobojowisku ponąd dwustu 
zabitych, jeden ciężki karabin ma- 
szynowy, 3 lekkie karabiny maszy- 
nowe, 40 ręcznych karabinów ma- 
szynowych i ok. 10 tys. magazynków 
z amunicją. 

— 

Palenie kawy 
RIO de JANEIRO. 13,8. „Pań- 

stwo kawowe”, jak się w Brazylii 
nazywa stan Sao Paulo, nie przeży- 
wało jeszcze dotąd tak intensywne- 
go palenia kawy, jakie się odbywa 
w tym roku. W trzech miejscowo- 
ściach: Osasco, Sao Caetano i Agua 
Branca, gdzie przyr: o specjal- 
ne place dla spalenia kawy, ludność 
wniosła prośby do rządu o ratunek 
przed... gazami, jakie spalona kawa 
wydziela, a które to gazy są bardzo 
szkodliwe dla zdrowia ludzkiego. 
Specjalna komisja rządowa, stanowa 
i państw. urzędu kawowego badała 
na miejscu sprawię i wydała potrzeb- 
ne zarządzenia. We wsz i 
trzech miejscowościach spala się 
dziennie od 15 tys. do 20 tys. wor- 
ków kawy, czyli do 60 tys. dziennie. 
Do spalenia pozostaje jeszcze nie 
mniej niż dwa miliony worków ka- 
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Łodzie podood 
WALENCJA 13.8. Ministerstwo, 

obrony narodowej donosi, że wczo- | 
raj rano powstańcze łodzie: podwiod- 
ne zaatakowały na wysokości Car- 
thageny rządowe kontrtorpedowce 
„Almirante Amteguera“ i „Churru- 
ga“. Obydwa okręty poniosły po- 
ważne uszkodzenia. Trzy osoby zo- 
stały zabite, a kilkanaście rannych. 

SALAMANKA 138, Oficjalny 
komunikat głównej kwatery po- 
wstańczej donosi, że wojska po- 
wstańcze odparły na południowym 
froncie na odcinku Porcuna natar- 
cie oddziałów rządowych. 

W dniu wczorajszym jeden z po- 
wstańczych krążowników: storpedo- 

PARYŻ. 13,8. „Le Jour* donosi, 
iż grupa anarchistów i członków 
P. O. U. M. usiłowała wtargnąć do 
pałacu prezydenta Azany w Walen- 
cji, aby zaprotestować w ten sposób 
przeciwko wtrącaniu do więzień 
członików tych partyj. Gwardia sztur 
mowa usunęła napastników z pała- 
cu. W trakcie tego zabity został je- 
den z manifestantów, a kilku odnios- 
ło rany. Na skutek tej demonstracji 
przeprowadzono szereg aresztowań 
wśród kierowników C. N. T. (kon- 
federacji robotników), Е. A. L (fede- 
racji anarchistycznej iberyjskiej) i 
P.O.U.M. w różnych miastach. 
Albacete elementy skrajnie lewico- 
we wywołały zamieszki, usiłując о- 
panować urząd pocztowy przy po- 
mocy milicjantów z brygady mię- 
dzynarodowej. Komendant placu 
gen. Mangada usunął  demonstran- 

Dr: 422 

ne powstańcze 
storpedowały 3 okręty czerwone 

wał statek - cysternę „„Campeador“, 
wiozący z Sowietów do jednego z 
portów wschodniego wybrzeża Hisz- 
panii benzynę i naftę. 

SALAMANKA 13.8. Według ko- 
munikatu powstańczego, "na froncie 
madryckim nie zaszło nic godnego 
do zanotowania. Na froncie aragoń- 
skim powstańcy odnieśli duże sukce 
sy, zdobywając poważny łup wojen- 
ny. Na froncie południowym pod 
Porcuna wojska rządowe poniosły 
porażkę. ° 

Na froncie Guadalajara, baterie 
przeciwlotnicze strąciły samolot pro 
dukcji sowieckiej. 

Nowa rewolta anarchistów 
na terenie czerwonej Hiszpanii 

nowych. Demonstranci zostali roz- 
strzelani bez sądu, a w mieście ogło- 
szono stan oblężenia, Celem stłu- 
mienia próby rozruchów  anarchi- 
stycznych mw Barbastro i Caspe w 
Aragonie, zostały wysłane do tych 
miejscowości silne oddziały policji. 
Ocziały te mają poprzeć elementy 
socjalistyczne i komunistyczne w 
ich walce z anarchistami, 

Zawieszenie przez rząd wydaw- 
nictwa dziennika anarchistycznego, 
wychodzącego w Barcelonie (,„Soli- 
daridad Obrena”) wywołało manife- 
stację skrajnie lewicową, w czasie 

W | której manifestiantom udało się prze 
dostać do centrum miasta, pomimo 
kordonów policji. W centrum Bar- 
celony doszło do krwawego starcia, 
po którym manifestanci wycołali się 
na przedmieścia, gdzie anarchiści 
posiadają duże składy broni i amu-   tów przy użyciu lkarabinów maszy- 

BERLIN. 13,8. W związku z żą- 
daniem rządu Rzeszy odwołania 
przez „Times“ swego koresponden- | 
ta w Berlinie Ebbutta, otrzymał on 
od swej redakcji polecenie nieo- 
puszczania terytorium Rzeszy aż do 
chwili otrzymania urzędowego we- 
zwania ze strony policji niemieckiej 
opuszczenia terytorium Niemiec, 

LONDYN. 13,8. „Daily Herald" | 

Kradzież... 

  

PARYŻ. 13.8. W ciągu ostatniej 
mocy nieznani sprawcy /włamali się 
do lokalu Generalnej Konfederacji 
Pracy przy bulwarze Magenta i po 
rozjpruciu kasy skradli ok. 120 tys. 

WIEDEŃ. 13.8. Wczoraj w: go- | 
dzinach wieczornych do pięciu księ- | 
garń w Gracu weszły grupy człon- 
ków „Frontu ojczyznianego”, żąda- 
jąc usunięcia z wystawy książki Hit- 
lera „Mein Kampf",  dopuszczonej 
niedawno w Austrii na mocy poro- 
zumienia prasowego do sprzedaży. 
Na skutek oporu niektórych sprze- 
dawców, doszło mw kilku księgar- | 

poświęcone rocznicy „Cu   wy. Przemawiać będą pp. Z. Fedorowicz 

  

| stąpienie członików 

nicji. 

Zatarg niemiecko - angielski 
Anglia wydala obywateli Rzeszy 

donosi o dalszych wydaleniach Niem 
ców z Anglii Według dziennika, 
szereg obywateli niemieckich, poza 
trzema dziennikarzami, opuściło 
Anglię na skutek nakazu brytyjskie- 
go Home Office, Inni ów mieli 
nagle wyjechać po prAestuchaniu 
ich przez funkcjonariuszów Scotland 
Yardu. 

klejnotów 
z kasy socjalistycznych związków zawodowych 

franków w gotówce. Suma ta nale- 
žala do różnych syndykatów robot- 
niczych, Włamywacze skradli rów- 
nież klejnoty wartości 5 tys. fran- 
ków. 

Walka z hitleryzmem w Austrii 
niach do zajść, w wyniku których 

kilka osób zostało poturbowanych. 

W. każdym razie, jak wynika z wy 

jaśnienia urzędu kanclerskiego, wy- 
frontu -patrio- 

tycznego nosiły charakter sponta- 

niczny, a nie były bynajmniej, jak to 

wczoraj podało radio niemieckie, ja- 

kąś zorganizowaną 'demonjtracją. 

  

STRONNICTWO NARODOWE 
zawiadamia swych członków i sympatyków, że w dniu 15 sierpnia b. r. 

o godz. 12.30 przy ul. Mostowej 1 w Wilnie zwołuje 

Zebranie antykomunistyczne 
du nad Wisłą* 

i S. Łochtin. Wstęp wolny,



siana z Węgier Import 
' do Polski Trzej polscy komuniści werbowali 

wśród członków PPS „ochotników* do Hiszpanii) y „a z niepomyślnym sta- 

Sensacyjna sprawa, odsłaniająca ni podczas nieiegalnego przekracza- |nem na rynku pasz — w dniu 12 

kulisy werbunku „czerwonych sił” nia granicy polsko - czeskiej, zostali| bm. otwarty został kontygent na 

w: Polsce dla: wojsk rządowych w osadzeni w więzieniu. Rozprawa | przywóz z ęgier w rozrachunku 

Hiszpanii, znalazia się na wokandzie trwa. 1. wi | clearingowym 5.000 ton siana, 

i2 miliony 700 tys. spółdzielców 
Spółdzielczość polska w świetle liczb 

Mały Rocznik Statystyczny na dzielni i ich członków, o działalnoś 

1937 r. przynosi szereg danych o ci spółdzielni, głównych pozycjach 

stanie spółdzielczości w Polsce, a | ich bilansów i rachunków strat i zy- 

mianowicie informacje o liczbie spół sków, o obrotach central handlo- 

sądu grodzkiego w Warszawie. 
Policja polityczna w Warszawie 

ES E I SNES TENS SNS RO O GST A 
|wych, o głównych pozycjach bilan- 
sowych central kredytowych itd. 

otrzymąła informacje, że niejaki Ę : Jak wynika z tych danych, w koń 

Stanisław Sznajder, znany działacz | mi U 0 AU IST l 0 (ć U IeMCZEĆ cu 1935 r. istniały w Polsce 11.402 

komunistyczny, „przekroczył dwu- spółdzielnie związkowe z 2.668 tys. 

krotnie nielegalnie granicę polsko-| ez  : = |cztonkėw i 9.774 spółdzielni nie- 

czeską. Ustalono, że Sznajder pozo- 

stawał w kontakcie z agentami czer- 

wonej Hiszpanii i że zajmuje się on 

w Polsce werbunikiem ochotników 

do t. zw. legionu Dąbrowskiego. W. 

związku z tymi wiadomościami 

wszczęto  skrupulatną  iniwiglację 

Sznajdera, która doprowadziła do 
rewelacyjnych odkryć. 

Stwierdzono m. in., że Sznajder 
pozostawał w stosuniku z dwoma o- 
sobnikami. Nazwiska ich brzmiały 
Szmul Paterman i Stanisław - An- 
druszkiewicz. Wszyscy trzej nale- 
żeli, jalk ustalono, do „Komunistycz- 

nego Związku Młodzieży Polskiej”, 

przyczym Sznajder odgrywał po-| 
W: t w komėrce „Dzielnica 
MWola“. Niezaležnie od tego, zarow- 
mo Sznajder jak i Puterman dzialali 
ma terenie PPS. i TUR-a, prowadząc ; 
tam robotę werbunkową. Schwyta- 

LAST PTTSESI PSAS ASA NSTAL TAS | 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

BEKLIN. 13.8. 
iska'' streszcza za prasą niemiecką , 

przemówienie wiceburmistrza Biel- 

ska senatora Wiesnera, wygłoszone 

w Kozach koło Sempolna na Pomo- 

rzu. W mowie tej sen. Wiesner mó- 

na tej ziemi, że „jest ona i będzie 

niemy Niemcami i t. d. 

W związku ż tym „Gazeta Ol- 

sztyńska” pisze: Jesteśmy przeko- 

mani, że przemówienie to w Polsce 

mie przeminie bez echa. Powstrzy- 

mując się poza tym od komentarzy, 

gazeta donosi w dalszym ciągu: 

Dnia 17 marca b.r. w nr, 63 za- 

mieściła „Gazeta Olsztyńska” arty- 

ikuł wstępny p. t. „Kochajmy swoją 

Macierz”. Końcowe zdanie tego ar- 
tykułu pisanego z dyktowaną nam 

wstrzemięźliwością _ dziennikarską 

brzmiało: 
„Niezliczonym masom naszych ro- 

daków trzeba wszczepiać miłość świź.   

  

utrwalić 
masach naszych rodaków przekona- | nu ojcowskiego. Wywody te są tego 

dzierżawcami, nie | rodzaju, że mogą wywoiać niepokój 

ale prawo- | wśród ludności i działać podburza- 
za- | jąco. wił, iż „Niemcy mie są przybyszami, 

niemiecką tak długo, jak pozosta-! 

legie dotychczas skrapia pot nasze- 
$0 wysiłku i naszej pracy. Zrodzić i 

musi się w najszerszych 

  

nie, żeśmy nie 
sublokatorami tej ziemi, 
witymi panami i właścicielami 
gonu ojcowskiego“. 

Dnia 26 kwietnia — pisze dalej 
dziennik otrzymał redaktor 

| „Gazety Olsztyńskiej” p. Pieniężny 
od ministra propagandy pisimo, któ- 
re mówi: „w! ostatnim zdaniu tego 
aniykuiu  (zacytowanego powyżej) 

jest mowa o tym, że w najszerszych| ciw p. kieniężnemu proces celem 

masach mniejszości polskiej powin- Foaebrania mu prawa redaktorskiego. 

9.300 skrzyń kosztowności z Hiszpanii 
wyładowujązokręty w La Rochelie 

PARYŻ. 13.8. W! porcie La Ro-jale nie można było przystąpić do 

| 
1 
Į 
! 

| 

,chelle - Palace przystąpiono do wy- 
„ladowywania z okrętów „Sea-Banik“ 

Władze Ill Rzeszy prześladują jedyne pismo polskie 

„Gazeta Olsztyń- zanie do Macierzy, której pola roz-|no zrodzić i wzmocnić 

  

| 

się przeko- 

nanie, że nie są oni dzierżawcami, 

sublokatorami tej ziemi, ale prawo- 

witymi panami i właścicielami zago- 

Udzielam panu dlatego ostrej 

nagany. Wykreśienie red. Jankkow- 

skiego i dotychczasowe nagany nie 

zcołały zmusić pana do pisania ob- 

jektywnego. Zastosuję zatem w. przy 

sziošci 'wobec pana najostrzejsze 

środlki”. 

W międzyczasie wdrożono prze- 

związkowych, z których 1.401 spół- 
dzielni, Iktore madesłały sprawo- 
zdanie, liczyło 199,1 tys. członków. 

Najliczniejszą grupę wśród spół- 
| dzielni związkowych stanowiły spół 
| dzielnie kredytowe, w liczbie 5.243 
'z 1.479 tys. członków, następnie rol- 
niczo - spożywcze 2.586 z 319 tys. 
członków, spożywców 1.391 z 
311 tys. członków, mleczarskie 
1.216 z 438 tys. członików itd. 

Wśród członków, najliczniejszą 
grupę stanowią rolnicy — 1.848 tys. 
na ogólną liczbę 2.668 tys., następ” 
nie urzędnicy i wolne zawody — 
241 tys., robotnicy — 183 tys. itd. 

Suma bilansowa spółdzielni związ 
kowych wynosiła 1.122,3 miln. zł, 
w czym kapitały własne 237,3 miln. 
złotych. 

Spółdzielni związkowe sprzedały 
w 1935 r. towarów za 451 miln. zł. a 
udzieliły kredytów na sumę 364,1 
miln. zł., spółdzielnie mleczarskie 
zebrały 810 miln. litrów mleka od 
687 tys. zgłoszonych krów, przy-   ich wyładowywania na skutek sprze 

ciwu robotników portowych. Spe- j czym wypłaciły rolnikom 70,6 miln. 

żydowskich domą do zagonu, miłość i przywią- i „Axpe-Mendi” 9.300 skrzyń, za- |cjalna komisja, złożona z przedsta- zł. za dostarczone mleko. 

wierających oz i depozyty |wicieli francuskich władz sądo- = 

|różnych banków hiszpańskich w |wych, sporządzi obecnie inwentarz wy 

DZIEŁA DMOWSKIEGO |Saa Sabestian i Bilbao. Skrzynie te |zawartości skrzyń w obecności Kto grał na loterii? 

zostały przywiezione z polecenia | przedstawicieli zainteresowanych Pierwsze ciągnienie. 

i L | a 

  

у 
4 

  

rządu baskijskiego w czerwcu r. b. baników i delegata rządu baskijskie- 5.000 zł. — 131448. 

do portu La Rochelle, gdzie zostały |go. Vrzy wyladowywaniu jednej ze 15.000 zł. — 158003. 

IS: opieczętowane na skutek skar- | skrzyń, rozbiło się wieko tak, że 10.000 zł. — 192256. 

£i, z jaką wystąpiły zainteresowane | można było zobaczyć, iż zawiera 5.000 zł. — 4575 12381 21293 

baniki do sądów. trancuskich. Dn. 25 
czerwca udało się bankom uzyskać 
polecenie  opieczętowania skrzyń, 

| 

BERLIN. 13,8, Z polecenia rządu 

Rzesza Niemiecka protestuje 
przeciw aresztowaniom Niemców*w ZSRR 

ona obrazy oraz szereg cennych 
przedmiotów sztuki kościelnej. 

ostatnich tygodni na szeroką skalę 

29681 60387 61892 119914. 
2,000 zł. — 11684, 
1.000 zł — 27913 74939 90727 

138866 163120 188119. 

Drugie ciągnienie 

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
87621. 

75,000 zł. — 96364. 
5,000 zł. 7210 49336 170359. 

Rzeszy ambasador niemiecki w fali aresztowań obcych obywateli w] 2,000 zł. — 34508 160265 169357 
Moskwie złożył ną ręce rządu so- | Sowietach. 189440. 

wieckiego ostry. protest przeciwiko Liczba aresztowanych obywateli 1:000 zł. — 15151 66529 87673 

aresztowaniom szeregu obywateli | niemieckich obliczana jest na 214 o-| 132244, 
Rowy A pac OPC sób. Wśród aresztowanych znajdo- 
niemi lonosi z niezwykłym o-| wać się ma m. in. również 140 Wę- 

burzeniem o zakrojonych w  ciągu| grów. Kronika telegraficzna 

Całość TEA w prenumeracie zł. 45 za 9 dużych tomów. : Ž 2 = p Z A 

T anie wytworne zł. 84, płatne ratami. L L k wewn. wydało zarządzenie zal jące 

Ę Lot Lewoniewskiego przez biegun 
Zamówienia przyjmuje 

Częstochowie ul. 
Zamawiać można również w admin: 

wydawnicza A. Gmachowski i S-ka w 

Dąbrowskiego 59. 
stracjj „Dziennika Wileńskiego”. 

  

o roku 1920|_ 
Stolicy Apostolskiej 

ski wysłał dziś o godz. 8.36 depeszę, 
radiową, w której zawiadomił, że 
znajduje się w odległości 90 mil od 
bieguna północnego i że wikrótce 
przelatywać będzie nad obozem so- 
wieckich uczonych, położonym w 

SEATLE 13,8. Lotnik Lewoniew- bezpośredniej bliskości bieguna. 
MOSKWA. 13.8. Agencja Tass 

komunikuje: O godz. 13 m. 40 (czas 
; moskiewski) Lewoniewski przeleciał 
nad biegunem na wysokości 6 tys. 
metrów. 

śpiewania „międzynarodówki*, jako pieśni 
wywrotowej. 

— W związku z zamordowaniem szeła 

sztabu Iraku gen. Bekrisidoi aresztowano w 
Bagdadzie kilku oficerów. 

— Policja w New Jorku wykryła wiel- 

ką bandę złodziei samochodowych, którzy 

w ciągu ostatniego roku ukradli przeszło 

na łamach organu 20.000 samochodów. Złodzieje posiadali 

CITTA del VATICANO, 13,8. Z Au 4 ina, że 6 ! ь .. własną fabrykę, w której skradzione sa- 

„GUTTA dei VATICANO, 158. Z a Przypomina, że dwcz 49 tysięcy rent odebrano we Francji | |zreso bri preoovyven | mienie 
warsz iej „Osservatore Roma- | nuncjusz Achilles Ratti postanowił 

do niepoznania. 

no” zamieszcza na pierwszej stronie 
obszerną korespondencję z Warsza- 
wy, poświęconą pobytowi obecnego 
Papieża Piusa 11-go w Polsce. „Rok 
1920, pisze „Osservatore Romano", 
był nie tylko decydującym dla ło- 
sów Polski, ale również dla dalsze- 
go rozwoju cywilizacji zachodniej. 

pozostać w Warszawie mimo, że 
korpus dyplomatyczny wyjechał do 
Poznania. Nuncjusz uważał bowiem 
za swój obowiązek pozostać do o- 
statniej chwili wraz z ludnością, 
wśród której reprezentował Stolicę 
Apostolską. 

Plotki polityczne: 
Pogłoski o z 

W. kołach politycznych Warsza- 
wy wypowiadają opinię, że po za- 
kończeniu ferii politycznych, które 
w bieżącym roku odznaczały się nie 
zwykłą dla tej pory ruchliwoscią, 
nastąpi rekonstrukcja rządu. Na te- 
mat rozmiaru tych zmian opinia sfer 
politycznych jest podzielona. 
Mówi się najczęściej o ustąpieniu 

Przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
" Trzy tysiące nowych nauczycieli 

Kuratoria szkolne wydały szereś 
zarządzeń 'w związku z rozpoczyna- 
jącym się rokiem szkolnym 1937-38. 
yrekcje wszystkich szkół prywat: 

nych, ych i średnich o- 
trzymały nakaz przeprowadzenia 
remontów: sal szkolnych. Stan sani- 

mianie rządu 
min. Świtęosławskiego i min. Ponia 
towskiego. Tekę oświaty miałby 
objąć prof. Kolankowski. 

Nie brak również pogłosek o u- 
stąpieniu premiera, gen. Składkow- 
wiskiego, który wróciłby do wojska, 
a jego miejsce jego zająlby. albo p. 
Koc, albc min. Grabowski. 

łach powszechnych przeszło 3 tys. 
nowych nauczycieli, zaangažowa- 
lnych przez inspektoraty szkolne. 
| dzięki ustanowieniu nowych etatów. , 

W. nadchodzącym roku szkolnym 
przewidywane są ciekawe zmiany w 

| programie nauczania w szkołach po- 

PARYŻ. 12,8. Sprawa bezpraw- 
nego pobierania rent inwalidzkich i 
pensyj wdowich po poległych w cza 
sie wojny niejednokrotnie była już 
poruszana na łamach prasy i w par- 
lamencie. W związku z tym о- 
niono nawet specjalną komisję, któ- 

Dnia 4 września br. (sobota) 

W programie przewidziano 

WOJN.          
  

Sport 
: o biegów. Zawody organizuje Okręgo- 

godz. 16-ej odbędą się duże zawody |wy Ośrodek W, F. łącznie z Wil. 
kolarskie na stadionie ,Pióromont". | Towarzystwem Motocykl. 

szereg I stów. 

  

A CHIŃSKO - JAPOŃSKA 

ra od dwuch lat zajmuje się weryfi- 
kacją. Jak wynika z ogłoszonych о- 

 beonie danych, komisja rozpatrzyła 
dotychczas 227 tysięcy spraw, opo- 
wiadając się za zniesieniem 45.351 
rent i pensyj, a utrz jąc w moc 
143.626. lige; 8 

i Cykli- 

— Pod Bern podczas ćwiczeń wojsko- 
wych wybuchł granat ręczny, ciężko raniąc 

kilku oficerów, w tej liczbie pułkownika 

kierownika szkoły wojskowej. Jeden z ofi- 

cerów zmarł, 

— Wodnosamolot, pochodzący z lotni- 

ska wojskowego w Livorno, spadł do mo- 
rza. Z 5 osób załogi, trzy zatonęły. 

— Wiele miejscowości w prowincji Ho- 

nan zostało zalanych wodą skutkiem wyle- 

wu rzeki Jang-Tse. Zagrożona jest Tsinan, 

stolica prowincji Nan-Yung. 

— Staraniem koła przyjaciół Węgier 

Uniwersytetu Jagiellońskiego odbył się w 

Szekesierheryar wieczór tańca i pieśni pol- 

skiej. 

— Do Genui przybył parowiec włoski 

„Mongioia”, który w tych dniach był 

zbombardowany przez tajemnicze samoloty. 

— Z pod szczątków domu, który za- 

walił się podczas burzy w New Jorku, wy” 

dobyto dotychczas zwłoki 19 ofiar kata- 

strofy, 

— Wypadki śmiertelne w Alpach Au- 
striackich osiągnęły tego roku rekordową 
cyfrę, W ciągu dwóch dni spadło 8 tury" 
stów, ponosząc śmierć na miejscu, 

— Pod Wiedniem uderzył piorun W 
oddział wojskowy, zabijając jednego żołe 

ricrza na miejscu i raniąc ciężko czterech 

— Wediug urzędowej statystyki, z0” 

stało w Anglii w lipcu 607 osób zabitych i 
2278 rannych skutkiem katastrof i przeje” 

chania przez samochody. 

— Pomiędzy 18 a 25 b. m. odbędą si€   tarny szkolnictwa prywatnego -|wszechnych i średnich, mające na' w południowej Francji na południe 

dzie PA przed rozpoczę- e oz a Bordeaux wielkie manewry lotnicze, któ" 

ciem cyj. prakitycznego. ydane zostało za- i i 

Z dniem 3 września otwarte bę-|lecenie, by w roku szkolnym 1937- ARE ia pa 

dą na terenie całego kraju liczne no- |38 zwiększono liczbę godzin nauki — W Wiedni i 0ceś 

we szkoły w gmachach | rysunków. Zmiana ta podyktowana przeciwko ać 2 =. 

8 przez samorządy. Z jest również potrzebami obrony, stów, oskarżonych > Mel wad Zajmo” 

nowym rokiem szkolnym obejmuje | Państwa. 2 wall cię: oai redakcją gazety к " 
stanowiska wylkladowcėw w szko- Tor kolejowy w okolicach Pekinu. w Wiedniu, 

” 

—  
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PANSTWO | 
ŽYDOWSKIE 

Na drodze prowadzącej do utwo- 
Tzenia państwa żydowskiego, został 
postawiony krok nowy. Bo -— mimo 
wszystko — na kongresie syjoni- 

stycznym w Zurychu odniósł zwy- 

cięstwo dr. Weizmann, zwolennik 

Zgody z Anglią. 
Przeciwnicy podziału Palestyny, 

których głównymi rzecznikami byli 

rabin Wise ze Stanów Zjednoczo- 
nych i przewodniczący Kongresu U- 
Syszkin, zyskali wprawdzie znaczną 
ilość głosów dla swej całkowicie ne- 

$atywnej rezolucji, a uchwały więk- 
Szości kongresowej zawierają — 

między innymi — oświadczenie prze- 
ciw podziałowi i projektowi angiel- 

skiemu, lecz dają egzekutywie peł- 

nomocnictwa do rokowań z Anglią. 

Egzekutywa i dr. Weizmann mają 
tedy możność pracować dalej nad u- 

Tzęczywistnieniem idei państwa ży- 

dowskiego, biorąc za podstawę pro- 
jekt Komisji Królewskiej. Będą mu- 

sieli wynik tych rokowań przedsta- 

wić do zatwierdzenia nowemu kon- 
' $resowi, lecz mają pole otwarte do 

akcji politycznej, zmierzającej do 

Poprawienia w duchu interesów żŻy- | 

dowskich projektu komisji. 

W tej akcji będzie im niewątpli- 

wie pomocne nieprzejednane stano- 

wisko „negatywistów”; mają zaś do- 

brą podstawę w fakcie, że za sobą 
mają „lud” żydowski, a więc Żydów 

Zamieszkałych w zwartych grupach 

w krajach Europy wschodniej. Tych 

*ydėw mniej obchodzą zasady i o- 

derwane idee, chcą oni widzieć re- 
Alne korzyści z polityki żydowskiej. 
Wydaje się, że rozumie ich i jedna- 
kowo z nimi czuje Żyd dziś nawskroś 

„światowy”, polityk na większą mia- 

rę, lecz — jak to ktoś powiedział na 
kongresie -— - jednocześnie zwyczai- 

ny Żyd z Pińska. 
Będziemy tedy świadkami wszech- 

й _ Światowej akcji żydowskiej na rzecz 

" „poprawienia” projektu angielskie- 

šo. Mają w ręku politycy żydow- 

$cy poważne atuty do rozegrania tej 

partii Mają bezpośrednie wpływy 
ną szereg państw, przede wszyst- 

kim na t.zw. „Wielkie Demokra- 

cje', a więc Stany Zjednoczone i 

Francję, mają możność oddziaływa- 

nia na państwa, gdzie Żydów jest 

najwięcej, mają wpływ na prasę 
światową i opinię, mają pozycję w 

sferach finansowych i gospodar- 
czych... 

Mogliśmy się już przekonać z 

przebiegu obrad parlamentu angiel- 

skiego, jak silna jest pozycja Żydów 
w Anglii Wszak wbrew  pragnie- 

niom rządu izba nie powzięła na ra- 

zie uchwały w sprawie projektu 

Komisji Królewskiej. Teraz przenosi 

się walka do Genewy na teren Ligi 

Narodów, na razie do komisji man- 

datowej Ligi, a potem na Radę i 

Zgromadzenie. W Genewie Żydzi 

są — jeśli się tak wyrazić wolno — 

u siebie, mają więc wiele sposobno- 
ści do oddziaływania na rezolucje i 

postanowienia wszystkich ciał po- 

wyżej wymienionych. 

Nie można oczywiście twierdzić z 

całą pewnością, że powstanie pań- 

stwo żydowskie, lecz taki wynik to- 

czących się akcyj i walk jest bardzo 
prawdopodobny. 

Staje się tedy rzeczą aktualną za- 
Stanowienie się nad następstwami 

politycznymi, jakie pociągnie za so- 

bą powstanie takiego państwa, cho- 
ciażby na części terytorium pale- 
styńskiego. $ : 

Wiąże się z tym zagadnien'e emi- 
gracji Żydów z różnych krajów; 
wcale jednak sprawy nie wyczerpu- 
je. Przypuszczać raczej należy, 3е 
w razie najlepszego nawet wyniku 
akcji politycznej dla Żydów możli- 

wości emigracyjne nie będą ani zbyt 
wielkie, ani wystarczające. 

Powstanie państwa żydowskiego, 

nawet na og:aniczonym terytorium, 

da dużo korzyści Żydom, wzmocni 
ich siły I prężność w Świecie. Da im 
bowięm do ręki narzędzie po-   styny. Bo nawet 

CO SIĘ STAŁO Z BARNA ?. 
Mija już dziesięć dni od chwili, gdy 

zwracaliśmy uwagę na sprawę nieja - 
kiego Barny i towarzyszy, żołnierza 
komunistycznego, polskiego legionu 
im. Jarosława Dąbrowskiego, walczą 
cego pod Madrytem, o którym „Dą- 
browszczak”, pisemko komunistyczne, 
wydawane przez „politruka” tego le- 
gionu pisało, co następuje: 

„Słyszeliśmy o aferze Barny, niewy- 
raźnym typie, który przez swoją anty- 
semicką agitację wywołał ferment i 
chaos w szeregach brygady. Tylko 
dzięki czujności naszego komisarza po 
litycznego, ten prowokator i jego kli- 
ka zostali w porę z'ikwidowani i zde- 
maskowani”. 

W związku z tą informacją komu - 
nistycznego pisma, świadczącą, że w 
legionie szerzy się ferment na tle an- 
tysemickim, pisaliśmy wówczas: 

„Nie wiemy, co to była za afera Bar 
ny, ale przypuszczamy, że ów Barna 
i jego koledzy („prowokator” i jego 
klika"), to byli właśnie tacy obałamu- 
ceni polscy robotnicy, którym się oczy 
otwarły. z 

Co to znaczy „zostali w porę zli- 

kwidowani i zdemaskowani”? Czyżby 
ich rozstrzelano? Czy rząd po'ski in- 
terweniował w ich sprawie u rzydu w 
Walencji równie energicznie, ak w 
sprawie Zandberga u rządu w  Sala- 
mance? 

Zandberg zostal ułaskawiony i ma 
powrócić „na ojczyzny łono”, Ale ja- 
koś nic nie sfychać o ułaskawieniu i 
powrocie do Polski — Barny ! jego to- 
warzyszy! — Co to znaczy!?”, 

Z rozmysłu nie napisaliśmy wów - 
czas nic więcej, chcąc dać Minister - 
stwu Spraw Zagranicznych czas na te 

Zjednoczenie 
to nie 

podporządkowanie 
Komentując w  „Polonii* mowę 

krakowską marsz. Rydza - Śmigłe- 
$o, pisze prof. Stroński m. in., że 

„hasło zespołu, które jest myślą 
przewodrią mowy krakowskiej, po- 
wlarzajace się w niej kilkakrotnie z 
rozmyślnym naciskiem, jest. jedno- 
znaczne z hasłem zjednoczenia naro- 
dowego, ale za nie z tym, co 
widzi się w O. Z. N. Bo ani zjedno- 
czenie ani zespół nie oznacza podpo- 
rządkowania się wszystkich pod Ji 
rownictwo jednej grupki i to w do- 
datku w całej pełni mogącej sobie ro- 
ścić jedyne prawo do zasłużonego sta- 
nu spoczynku po jedenastoletnim pas- 
mie dowodów własnej OR 
= i wynikających z niej szkód dla 
raju. 
Ą istotą roboty O, Z, N., tak, jak o- 

na już dostatecznie się zarysowała, 
est właśnie to natarczywe narzucanie 
ierownictwa _ zarozumiałej  śrupki, 

strojącej się w szatki zjednoczenia na- 
rodowego, szyte grubym szwem po- 
zorów, nikogo nie wyprowadzających 
w pole“. Е ‚ 
Dotąd nie widać, by kierow 'ctwo 

Ozonu zdawało sobie sprawę z ko- 
nieczności zmiany metod pracy nad 
konsolidacją. Prof. Stroński z naci- 
skiem podnosi, że „kraj w obozie p. 
Koca nie może dopatrzeć się pier- 
wiastków zjednoczenia narodowe- 
go”, a widzi tylko zachłanną dążność 
prz 
politycznej”, 

  

odowania ze strony jednej grupy 

legraficzne skomunikowanie się z am- 
basadą polską przy rządzie walenc - 
kim i na ogłoszenie komunikatu, który 
by sprawę wyjaśniał. 

Obecnie od samego artykułu upły - 
nęło już dni dziesięć! Żaden komuni- 
kat się dotąd nie ukazał, choć termin 
dziesięciodniowy jest terminem aż 
nadto dużym, by nie tylko sprawę wy 
świetlić, ale i — przez odpowiednią in 
terwencję — załatwić. 

Jeżeli komunikat w sprawie Barny, 
wyjaśniający, czy obawy polskiego 
społeczeństwa są słuszne, oraz jeżeli 
tak, to jakie kroki przedsięwziął w 

jego towarzyszy uratować, dotąd się 
nie ukazał — to jest to dowodem obo 
jętności władz polskich w tej spra - 
wie! Innego wyjaśnienia tu być nie 
może! 

Zupełnie inne było ustosunkowanie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
do Żyda-komunisty Zandberga! Gdy 
został on za działalność wywrotową 
skazany na śmierć przez władze Hisz 
panii narodowej — rząd polski inter- 
weniował u rządu w Salamance za- 
biegając o jego ułaskawienie. Generał 
Franco, „chcąc dać wyraz swej sym- 
patii dla Polski”, Zandberga całkowi- 
cie ułaskawił, a nawet zezwolił mu na 
wyjazd z Hiszpanii, Prasa żydowska 
pisała, że Zandberg ma przyjechać do 
Polski (może już przyjechał?), tak, 
jakbyśmy mało jeszcze mieli w Pol- 
sce Żydów - ltomunistów i jakbyśmy 
musieli importować ich aż z Hiszpa- 
nit. 

Opieka rządu polskiego nie należy 
się Żydom - komunistom, prowadzą - 
cym zagranicą propagandę wywroto - 

wą, nie związanym z Polską i polskoś 
cią żadnymi węzłami i tylko kompro- 
mitującym imię polskie w świecie. To 
też pisaliśmy już, że interwencja rzą- 
du polskiego w sprawie Zamdberga, 
nie tylko nie była konieczna,ale była 
wręcz rzeczą nie na miejscu. 

Prezydent Meksyku generał Carde- 
nas wydał rozporządzenie, mocą któ- 
rego starożytny kościół im. Je” "a i 
Maryi, zbudowany w XVI wieku 
przez Hernando Cortesa, przechodzi 
do rąk pewnej prywatnej instytucji 
dobroczynnej. Przy kościele znajduje 
się szpital, przerobiony z również 

przez Cortesa założonej kliniki, cie - 
szącej się o dwielu stuleci wielką po- 
pularnością. 
Mimo protestów katolików i arty - 

kułów w prasie, która podniosła a- 

W „Wieczorze Warszawskim” 
prowadzi p. Roman d'Ombra (pseud.) 
wytrwalą i udokumentowaną kam- 
panię przeciw słynnej już na całą 

Polskę fabryce rozwodów, jaką jest 
wileński zbór kalwiński: 

„Jak to się dzieje, że w Wilnie roz- 
wodzą katolików? 

Po prostu obchodzi się obowiązują- 

————— =--> CRRCE
 

lityki jawnej i podnie- 
sie ducha w masach żydow- 

skich. Będą Żydzi znaczyli więcej na 

terenie międzynarodowym, niż te- 

raz, a społeczności żydowskie w roz- 

proszeniu wzmogą swe siły ducho- 

we, a nawet materialne. Rozumie to 

dobrze dr. Weizmann i jego zwolen- 
nicy, choć — ze zrozumiałych wzglę- 

dów — jasno tego nie wypowie- 

dzieli. 
Jeśli zaś chodzi o te państwa, 

których ziemi zamieszkują masy Ży- 

dowskie, to państwa te będą miały 

pewne korzyści, ale jednocześnie 

zwiększą się dla nich pewne niebez- 

pieczeństwa. Jeszcze raz powtarza- 

my — błądzą ci, co sprowadzają ca- 

łe zagadnienie do tego, ilu Żydów 
będzie emigrowało rocznie do Pale- 

w razie najlep- 

szych możliwości emigracyjnych, du- 
żo, bardzo dużo Żydów zostanie w 
Polsce ,w Rumunii i t. d. Żydzi ci zaś 
poczują się znacznie silniejsi z chwi- 
lą, gdy w Palestynie będzie pąństwo 
żydowskie z całym aparatem rządo- 

na 

wym, przedstawicielstwami w  in- 

nych krajach i t, d. 
Gdy to nastąpi, narzuci się na- 

tychmiast tym narodom, wśród któ- 

rych żyją masy żydowskie pytanie, 

czy Żydzi mają pozostać obywatela- 

mi państwa własnego. Trudno sobie 

zaiste wyobrazić, jak to jednocze- 

śnie Żyd, mieszkający w Polsce, ma 

być całą swą duszą związany z wła- 

sną ojczyzną, uważać się za jej wier- 

nego syna,gdy będzie obywatelem w 

innym państwie, zobowiązanym do 
różnych świadczeń na rzecz tego 

państwa i do lojalności w stosunku 

do jego żywotnych interesów. 

Pytanie to będzie musiało być po- 

stawione, bo narzuci je samo życie. 
Pierwszy raz, po kilkunastu wie- 
kach możemy stanąć wobec faktu, 

jakiego nie znają nasze dzieje, wobec 

faktu istnienia: państwa żydowskie- 

go przy jednoczesnym istnieniu mi- 

lionów Żydów rozproszonych po ca- 

łej kuli ziemskiej. Fakt ten zmusi nie 
tylko Żydów do zastanowienia się i 
rozwiązania całego szeregu nowych 

zagadnień, postawi on cały szereg 

nowych kwestii przed opinią polską 

i zmusi ją do szukania dróg prowa- 
dzecvch do ich rozwiązania, 

Gdy idea państwa Żydowskiego 
zbliża się do realizacji, warto się 

nad tymi rzeczami głębiej i powąż-   | niej zastanowić, 5 Z 3 
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tej sprawie rząd polski, aby Barnę i , 

  

  

Natomiast .odowitemu Polakowi, 
| prześladowanemu nie za komunizm, | 

ale właśnie za to, że się komunizmowi 
postawił okoniem, opieka polskiego 
rządu się należy. Jesi to elementar - 
nym obowiązkien: polskiego rządu ba 
czyć, by Polacy nie byli na obczyźnie | 
krzywdzeni! Chwała Bogu, nie jesteś- 
my już narodem bez własnego pań - | 
stwa; każdy Polak na obczyźnie powi 
nien uczuć za sobą potężne oparcie w 
polskiej Rzeczypospolitej. Jeśli go 

nie czuje — to jest temu kto; winien! 

Ktoś z polskich władz, konsularnych i 
innych, które opiekowanie się Polaka- 
mi na obczyźnie mają za obowiązek. 

Zapytujemy i pozwalamy sobie wy 
razić nadzieję, że na pytania nasze o- 
trzymamy odpowiedź: 

1) Kto to był Barna? Czy to był Po 
lak? й 

2) Kto to byli towarzysze Barny? 
Czy to byli Polacy? 

4) Na czym polegała „antysemicka 
agitacja" Barny i towarzyszy, oraz sia 
ny przez nich „ferment* w komuni - 
stycznym legionie? Co to w ogóle by- 
li za ludzie, skąd się w komunistycz - 
nym legionie wzięli, jakie są ich po- 
glądy polityczne, na jakim tle doszło 
do konfliktu między nimi a wszechpo- 
tężnymi w legionie Żydami, jaki w o- 
góle był ich los w legionie i poza nim? 

4) Co to znaczy „zostali w porę zli- 
kwidowani'? Czy aresztowano ich i 
sądzono? Czy może skazano ich na 
śmierć? 

5) Jeżeli istotnie groziło im niebez 
pieczeństwo, czy rząd polski interwe- 
niował u rządu w Walencji aby od 
nich to niebezpieczeństwo odwrócić? 
Na czym ta interwencja polegała i czy 
była skuteczna? 

6) Czy Barna i towarzysze przyja- 
dą do Polski? 

Opinia polska z niecierpliwością i 
niepokojem oczekuje ukazania się ko- 
munikatu, któryby te wsżystkie kwe - 
stie wyjaśniał! 

  

Jak czerwony rząd meksykański 
niszczy zabytki historyczne 

larm przeciwko demolowaniu tak cen 
nego zabytku historycznego, zniesiono 
i zniszczono w prawdzie barbarzyński 
sposób przepiękne ołtarze tego koś - 
cioła. Podobny los czeka również sta- 
rożytną świątynię przy Colegio de Ni 
nas, będącą celem licznych wycieczek 
turystycznych jako piękny okaz sta- 
rej architektury meksykańskiej. 

Rząd zamierza sprzedać ją pewnej 
grupie finansistów, którzy mają po 
zburzeniu jej wznieść na tym miejscu 
nowoczesny drapacz chmur. (KAP). 

Wileńska fabryka rozwodów 
ce ustawy, w czym nikt nie przeszka- 
dza. Wileński zbór kalwiński nie po- 
siada dotąd norm prawnych, ustalo- 
nych przez państwo polskie, nato- 
miast spod przepisów ustaw zabor- 
czych wyłamał się w listopadzie 1918 
roku, a wyciągnął z lamusa archaiczne 
przepisy obrzędowe, t. zw. „Wielką 
Agende', jaką nazwał swym „pra- 
wem '', Działa więc sobie tak, jak sam 
zechce, 

A przecież obrońcy praktyk wi- 
leńskich podnoszą w prasie, że zbór 
iest uznany vrzez państwo polskie „de 
iure" i „de facto"! 

ic podobnego. Przeczą temu 
dwaj adwokaci, właśnie broniący kon 
systorza. Pierwszy, adwokat Henryk 
Świątkowski w swei pracy p. t. „Wy- 
znania religijne w Polsce' pisze na 
str. 16-tej:  „..inne wyznania (m. in. 
kalwińskie) znajdują się w Polsce w 
stanie ex-lex, gdyż nie mają ustawo- 
wo unormowanego stosunku do pań- 
stwa polskieśo (art. 115 konst.), a o- 
pierają swoje istnienie na archaicz- 
nych lub sprzecznych z podstawowym 
porządkiem prawnym państwa polskie 
60 przepisami rządów zaborczych”. 
Również drugi adwokat, Eugeniusz 
Falkowski, w swej broszurze („Ustrój 
wil. kośc. ew.-ref. Wilno 1936) stwier- 
dza pośrednio na str. 7 — 8, że wileń 
ska Jednota kalwińska nie została u- 
znana przez państwo polskie ani de 
iure, ani de facto „ponieważ rząd nie 
wypłaca synodowi ekwiwalentu  do- 

odu z majątku sekularyzowaneśo 
przez zaborców, ani nie wypłaca do- 
tacyj duchownym i członkom konsy- 
storza kalwińskiego. Do r. 1915 rząd 
rosyjski płacił im po 9.383 rubli rocz- 
nie, 

— A więc istnieją właściwie poza 
prawem ? 
— Tak. 
— A z czego żyją? 

Właśnie z rozwodów, t. i. z taks 
i „kar”. Zamiast 10 tysięcy rubli, zbie- 
rają około miliona złotych”. : 
Fabryka i daje dobre dochody i 

dostarcza Polsce coraz to nowych 
kalwinów wileńskiego stempla. „Ale 
sądy państwowe już się nią zainte- 

resowały. Może wreszcie wielki vro- 

ces oświetli działalność rozwodową 
wileńskiej Jednoty i skłoni władze 

do położenia jej tamy. 
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PRZEGLĄD PRASY 
NIE MA JESZCZE KONSOLIDACJI 

W O.Z.N. 

Optymistyczny, pełen różowych 
nadziei na przyszłość „Czas” zape- 
wnia, że żadnej opozycji w obozie 
legionowym przeciw akcji płk. Koca 
nie ma, gdyż 

„Legioniści — ci prawdziwi — to w 
dziewięciu dziesiątych oficerowie w 
czynnej służbie... Nie wątpimy ani 
chwili, że wszyscy wojskowi w czyn- 
nej służbie są bezwzględnie karnie 
podporządkowani eneralnemu  In- 
spektorowi Sił Zbrojnych i nie mają 
najmniejszego zamiaru kwestionować 
słuszności i celowości jego posunięć 
politycznych", 
W zjeździe krakowskim miało 

brać udział do 10 tys. legionistów. 
Z arytmetyki „Czasu* wynikałoby 
zatem, że było na Błoniach krakow - 
skich 9 tys. oficerów. Oczywiśc'e 
jest to nonsens. Większość legioni- 
stów, to cywile. Może „Czas'” chciał 
owiedzieć, że dziewięć dziesiątych 
egionistów zajmuje posady państwo- 
we lub samorządowe i z tego powo- 
du na opozycję wobec O.Z.N. pójść 
nie zechcą, To byłoby bliższe pra- 
wdy. 

„Czas“ niepokoi się jeszcze tylko 
brakiem spoistości w samym O.Z.N. 
Nie wierzy, by p. Sławek i jego lu- 
dzie odnosiii się niechętnie do Ozo- 
nu, ale chciałby, by w jakiś sposób 
położono kres plotkom o tarciach 
między p. Kocem a p. Sławkiem i in- 
ną starszyzną legionową. 

„Jest rzeczą przecie jasną, że te 
plotki p. Koca poważnie osłabiają. 
Ale jest to rónież w interesie jego 
kandydatów na kontrahentów. Każdy, 
kto się orientuje w nastrojach opozy- 
cji — a nawet nie tylko opozycji — 
przyzna, że jedną z najistotniejszych 
przyczyn wstrzemięźliwości w ansa- 
żowaniu się w akcji OZN. jest obawa 
przed kabałami personalnymi. Perso- 
nalia zawsze zajmowały w Polsce 
miejsce naczelne. Sądzimy, że znacz- 
nie łatwiej posunie się konsolidacja 
„extra - ps kd gdy „intra - muros“ 
sytuacja będzie należycie wyjaśniona. 
To znaczy, gdy wewnątrz obozu i le- 
gionoweśo i pomajoweśo będzie do- 
statecznie jasno i oficjalnie wiadomo, 
kto z kim stoi, kto z kim trzyma, kto 
z kim współpracuje, kto ma jakie 
kompetencje, kto ma jaką pozycję. 

zas wyjść z półcienia i półmroku, 
Jeżeli ma być „sanacyjne politbiuro'* 
— to niech jego skład będzie jak naj- 
prędzej znany. : 

Konsolidacja „extra - muros“ jest, 
zadaniem naczelnym, najwažniejįszym. 

<> 

Nie łudźmy się, by byla zbyt łatwa. 
Mniej doniosłą jest konsolidacja „in- 
tra - muros” Porieważ jest jednak i 
łatwiejsza i możliwa szybciej, przeto 
mok się, że wartoby od niej za- 
oząć”, 
Konsolidacja „intra - muros” о- 

znaczałaby usunięcie z Ozonu lewi- 
cowców i naprawiaczy. Nie tylko 
zresztą z Ozormu. Czas przeprowa- 
dzić — pisze „Czas” — także w 
rządzie tę linię podziału, która ma 
następnie przekrajać całą Polske. 
Wiadomo dobrze, co i kogo dzien- 

nik konserwatywny ma na myśli. 

ZNACZENIE WOLNEJ PRASY 

Cytowaliśmy onegdaj wywody 
„Zwrotu” o wolności prasy. Wczoraj 
nasz dziennik uległ  koniiskacie. 
Dziś znowu znajdujemy artykuł na 
temat prasy. Tym razem w „Il. Kur. 
Codziennym"': > 

„Prasa jest dziś nierozumiana i zbyt 
forsownie przekształcana i naginana do 
takich czy innych potrzeb chwilowych, 
nie jest brana pod uwagę jako potężny 
czynnik kształtujący. Prasa powinna być 
uznawana za coś niezależneśo od czasu 
i stosunków, od kliki rządzącej (nie zna- 
czy to, by nie miała popierać tej czy in- 
nej koncepcji politycznej, reprezentowa- 
nej przez rząd). Powinna być tak nieza- 
leżna, jak niezależne jest prawo. 

Prasa jest opinią kraju i powinna tem 
być. Ma wyrazić bez obsłonek co myśli 
ogół i jakie w nim prądy nurtują. Tylko 
prasa jest zdolna do oddania nastrojów. a 

więc jest niezastąpiona jako pomoc „dla 

każdego rządu. Dusząc prasę, nie zdusi się 

nastrojów, a pozbędzie się najcenniejszego 

źródła orjentacji. Jest to prawda oczywi- 
sta, lecz stale duszona. : 

Ale nie ma takich bram, których 
prawda nie wywažy. Trzeba ją tylko 
uj arcie głosić. e; > 

Cieszymy się, że głosi ją coraz wie- 

cej dzienników, także sanacyjnych. 
I tak w „Kurierze Wileńskim" czy- 
tamy: : L 

„W każdej maszynie, starej, czy nowej, 

parowej, czy benzynowej istnieje przyrząd 

zwany siłomierzem. Żaden mechanik nie 
tłucze siłomierza za to, że wskazuje istot- 
ne ciśnienie ale odwrotnie stosuje się do 
jego wskazówek. Jakże wielu jest ludzi 
w Polsce, którzy usiłują fałszować  siło- 
mierz”. 

Tym siłomięrzem jest właśnie wolę 

na prasa, ł 
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i wynagrodzič straty rolnikom 
Polska wywozi len do Łotwy! Czy 

na Łotwie linu nie sieją? Nie! Nasz 
len z Wileńszczyzny Łotysze oczysz- 
czą, przesortują rękami sezonowiego 
robotnika z Poliski i sprzedadzą z 
dobrym zarobkiem do Francji, czy 

Jalki jest powód, że Polska musi 
się uciekać przy wywozie Inu zagra- 
nicę do pośrednictwa Łotwy, mówi 

p. Chojecki w książce „Produkcja 
rolmicza i przemysł rolniczy w Pol- 
sce współczesnej”. 

. Pisze on: „Dzieje się to dla- 
tego, że dobre właściwości 
lnupolskiego są mało znane 
zagranicą, gdyż Polska jest 
jedynym krajem, który wy- 
wozi włókno zanieczyszo- 
ne. Eksporterzy mało dbali 
dotychczas o gatunek wy- 
wożoneśo lnu, dążąc jedy- 
nie do osiągnięcia zysków 
doraźnych. Kupcy handlu- 
jący lnem, byli przeważnie 
pośrednikami form zagra- 
nicznych inie bylizaintere- 
sowani'w podniesieniu ja- 
kości surowca”. 

Powiaty dziśnieński 1 brasławski, 
głównie produkujące len, to powiaty, 
z kitórych co rok musi wyjeżdżać na 
pracę po kilkanaście tysięcy robot- 
ników na Łotwę, bo nie ma co robić 
u siebie w kraju, sprzedają len zanie- 
czyszczony. 

Dlaczego tak się dzieje — my mo- 
żemy jedynie w ten sposób odpowie- 
dzieć: 

Bo handel Inem prowadzą wyłącz- 
nie żydzi. 

Dla žyda, Ikupca z miasteczka, len 
czyścić, sortować, to za wielki kło- 

pot. Om nie ma czasu, Se niodiiai mu 
jest sprzedać taniej, ale zaraz. - 
je zawsze mwežmie, taniej sprzeda, 
mniej chłopu zapłaci, aby szedł 
interes. 

Stan taki trwa, bez przerwy sze- 
reg lat. Ile na żydowskim handlu 
Inem straciła Wileńszczyzna, dokład 
nie nie da się obliczyć. 

Można przypuszczać, że traci się 
około 3000 zł, na wagonie. W dwóch 

koniuktura wróży możliwości nie- 
ograniczonego zbytu zagranicę. 

Spółdzielnie, instytucje samorzą- 
dowe winny zdać egzamin z przed- 
siębiorczości, zabierając całkowicie 
w swe ręce handel lnem. Kupować 
tak dobrze jak Ižydzi nie potrafią, ale 
uruchomiając własne łuszczarnie i 

„międlarnie będą zdolne drożej sprze- 
dawać zagranicą i więcej 
płacić iż, 

Czas uporządkować handel Inem Zażydzenie Oileńszczyzny 
Na ogólną ilosć 1.276.600 miesz- 

kańców, woj. wileńskie ma 108.900 
uznajacych za język ojczysty żydow- 
ski lub hebrajski. — Wynosi to po- 
ważny odsetek, bo 8,5'/. 

Jalkie jest zażydzenie miast Wi- 
leńszczyzny? Oūpowiedž statystyki 
brzmi. 75.600 żydów, przyczem na 
100 mieszkańców miast mamy 29 ży- 
dów. Polacy wiele muszą zużyć pra- 
cy i wysiłków, aby stan zażydzenia 
miast Wileńszczyzny doprowadzić do 
poziomu, spotykanego w woj. poz- 
nańskim, gdzie jest zaledwie 3.200 

powiatach dziśnieńskim i brasław” | Oznacza ORGA WRO IS IIS 
| skim, wysyłających rocznie nie mniej 
miż 500. wagonów słomy lnianej, dzię 
ki żydowskiego pośpiechowi, pozba- 
wia się ludność miejscową co rok za- 
roblku na sumę około półtora miljo- ! 

ina złotych. 

Na Łotwie skup lnu i jego wysył- 
kę prowadzą instytucje państwowe 
jlub samorządowe, 'w Polsce pozosta- 
|wiono to inicjatywie prywatnej — 
żydom. 

Zestawiając wyniki w hadlu lnem, 
osiągnięte przez. Łotwę i Polskę, da- 
je się najbardziej uświadomić jak 
błędne jest zakorzenione pojęcie, że 
tylko żydzi są zdolni do handlu, że 
bez żydów handel by upadł. Żydzi są 
od chrześcijan zdolniejsi .do handeli- 
ków, nie do handlu z zagranicą. Sa- 
mi żydzi mówią: „Żyd: zawsze lepiej 
kupi, Polak lepiej sprzeda”, 

Lepiej kupić — to mniej producen 
towi zapłacić, Żydowskie dobrze ku- 
pić — to okpić na wadze, na ga- 
tumiku. 

Z nastawieniem na oszukaństwo 
talenty handlowe niepotrzebne chło- 
pu. Straty, jakie ponosi całe życie 
gospodarcze na żydowskim handlu 
lnem, są 'dostatecznie widoczne. 

Tego roku len urodził, światowa   
  

Msza św. bez mszału I kielicha 
Tygodnik katolicki „The Catholic 

Herald“ zamieszcza . opowiadanie 
kapłana katolickiego, któremu uda- 
ło się zbiec z czerwonej Hiszpanii, o 
straszliwych warunkach, w jakich 
żyją katolicy, prześladowani przez 
komunistów. 

„Odprawiałem zwykle — opowia- 
da ów kapłan — Mszę św. w jadal- 
nym pokoju jakiegoś prywatnego 
domu. Na stole stała zawsze butel- 
ka wina mawpół opróżniona i tyle 
do połowy wypitych szklanek, ile o- 
sób znajdowało się w pokoju. Było 
ło niezbędną ostrożnością w przewi- 
dywaniu niespodziewanego  najścia 
komunistów. Dzbanek do wody i du- 
ža szklanika, mająca służyć jako kie- 
lich, dopełniały dzieła całości, O- 
płatki robione były ze zwykłego 
chleba bezpośrednio przejd  konse- 
kracją. Nie było ani krucyfiksu, ani 
szat liturgicznych, ani w ogóle ni- 
czego, coby wzbudzić mogło podej- 
rzenie. Oczywiście nie było również 
mszału, wobec czego musiałem od- 
czytywać odpowiednie modlitwy 
mszalne z malutkiej książeczki do 
nabożeństwa, częściowo zaś modli- 
łem się z pamięci”, 

Po tym opisie, przenoszącpm czy- 
telnika w pierwsze czasy chrześci- 
jaństwa, gdy wierni zbierali się w 
podziemiach i lochach, kapłan ów 
tak pisze dalej: 

„Administrowanie Sakramentów 
św. było rzeczą jeszcze trudniejszą 
i bardziej niebezpieczną. Nawet 
chiwilowe zatrzymanie się i krótka 
rozmowa 2-ch osób na ulicy wzbu- 

dzały podejrzenia. Momentalnie po- 
jawiał się patrol milicjantów, pyta- 

|jąc o czym toczy się rozmowa. Jeśli 
obydwie osoby nie tłumaczyły się w 

„ten sam sposób, zabierano je z punk 
|tu do aresztu. Kapłani z. penitenta- 
mi spotykali się niby przypadkiem 
w windach. Nim winda dojechała do 
najwyższego piętra penitent otrzy- 
mywał rozgrzeszenie po spowiedzi, 
która się w tej windzie odbyła. Jak- 
że często mosiliśmy Najśw. 'Sakra- 
ment poprzez ulice miast, ubrani w 
mundury milicjantów... 

W. Barcelonie księża chodzą od 
domu do domu, przebrani jako robot 
nicy, a nieraz nawet jako żołnierze. 
Najlepiej jest mieć przy sobie na 
wszelki wypadek jakąś ulotkę lub 
broszurę anarchistyczną. 

W mieście tym pracuje pokryjo- 
miu w dalszym ciągu przeszło 200 
zakonnic, które mimo okazji do u- 
cieczki nie chcą opuszczać Barcelo- 
ny. Pracują one przeważnie jako 
służące w domach prywatnych lub 
jako pielęgniarki w szpitalach. Bar- 

nizacji anarchistycznych... 

pracują w przebraniu kapłani i za- 
konnice, Kapłani są w mundurach 
żołnierskich, gdyż м ten sposób je- 
dynie udaje się im przyjść z pomocą 
duchową umierającym na polu wal- 
ki. Czasem zdarza się, że ich ktoś 
wyda, ale na ogół bywa to rzadko, 
bowiem wielu dobrych katolików 
zmuszonych jest walczyć w  szere- 
gach czerwonej armii", 
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POŻAR OKRĘTU NA PEŁNYM MORZU 
| sie. 

  

   
Okręt „City of Baltimore spłonął na wybrzeżu amerykańskiem. 
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Plugawa ksi 

Mer miasia Ajaccio na Korsyce, 
p. Paoli, wydał zarządzenie, obowią- 
zujące na terenie korsykańskiej sto- 
licy, zakazujące rozpowszechniania 

ążka Bluma 
zakazana na Korsyce 

które ogłosił mer. Paoli, w związku 
z tym zarządzeniem: 

„Zważywszy, że do wyżej opisa- 
nej kategorii wydawnictw. należy 

pewnych  plugawych wydawnictw. bezwątpienia zaliczyć książkę Leo- 
Wśród mich znalazł się tygodnik pa- na Bluma pod tytułem „Du Maria- | q 
ryski „Deteciive” oraz... słynne już ge ..jakko zawierającą skandaliczne 
dzieło p. premiera francuskiego Le- | 
ona Bluma „Du Mariage" („O mał- 
żeństwie '). 

Od połowy lipca br. słynne „dzie- 
ło'' pousuwano z bibliotek oraz z o- 
kien księgarni w stolicy korsykań- 
skiej. Książlka p. Bluma nie może. 
być wystawiana na widok publiczny, | 
nie może znajdować się w kioskach 
ulicznych, ani poczekalniach dwor- 
ca kolejowego. | 

Warto przytoczyć motywy, —! 

  

Jak wiadomo, w Monachium zor-, 
ganizowano wystawę p. n. „Zwyrod- | 
niała sztuka”, (która zgrupowała 
płótna z okresu t. zw, liberalizmu t. 
zn. w okresie przed Hitlerem. Ce- 
lem tej wystawy miało być wykaza- 
nie, że dawna sztuka niemiecka nie 
miała w sobie nic z ducha „prawdzi 

ustępy o życiu płciowym, sprzeczne 
z przepisami prawa ' francuskiego, 
obrażające: moralność, mogące za- 
chęcić do popełniania czynów: nie- 
rządnych przewidzianych przez ko- 
delks karny, stanowiące obelgę wy- 
mierzoną w rodzinę francuską... 

Oto charakterystyczna ocena pra- 
cy literackiej człowieka, który 
przez rok pełnił funkcje premiera 
rządu francuskiego, i którego rola 
w polityce Francji, niestety bynaj- 
mniej nie jest zakończona... 

Wszyscy chcą zobaczyć 
„zwyrodniałą sztukę" 

wa ta osiągnęła niezwykły sukces, 
W. ciągu 14 dni zwiedziło ją 396.000 
ludzi, słowem rekord, 

Natomiast otwartą w tym samym 
czasie oficjalną wystawę sztuki 
współczesnych Niemiec w Doma 
Sztuki Niemieckiej zwiedziło, mimo 
Poego wstępu tylko 130.000 
osób. 

dzo wiele należy oficjalnie do orga- 

Nawet ma froncie w Aragonii 

,torycznych, broni więc tej smutnej | nych pisarzy zaciążyła poprostu fa- 
„sprawy, atakując „styl“ polskich pu- |talnie na polskiej kulturze literac- 

, napiętnowali rolę pp. Parandowskie- | nia naszej niepodległości. Przezwy- 

| mówiąc poprostu — nie lubi słuchać 
| nieprzyjemnej prawdy o sobie. Kro- 
„nikę swoją kończy p. Słonimski apo- | 

wych Niemiec”, Tym czasem wysta- 

Trzech polaków żywcem Zamurowanych 
- w kopalni belgijskiej 

Przed rokiem w Ikopalni belgij. drużyny robotniczej, gdy tuż za mu- 
skiej Farmeries wybuchł pożar, któ- rowaną . ścianą znaleziono ciała 
ry pociągnął za sobą śmierć 30 gór- | sześciu górników. Ciała były zmu- 
ników. Między górnikami zaginiony- |mifikowane, a przeprowadzone ba- 
mi w płomieniach było również wie- |dania lekarskie stwierdziły, że ża- 
lu Polaków. den z mich mie zginął od ognia. 

Ciała ośmiu górników jednak | Prawdopodobnie zginęli oni śmiercią 
nie znaleziono i po kilkodniowych jeszcze straszniejszą — wskutek 
wysiłkach drużyny ratowniczej w |głodu i pragnienia po zamurowaniu 
celu ugaszenia pożaru dyrekcja po |ich żywcem w kopalni. 
leciła zamurować tragiczny szyb, Między znalezionymi zwłokami 
ażeby zdusić w ten sposób ogień. | ustalono identyczność trzech górni- 
Wszyscy byli przekonani, że zagi-|ków Polaków, a mianowicie: Fran- 
nieni górnicy zginęli również w pło- |ciszka Kapotka, Stanisława Jasiń- 

mieniach. skiego i Tomasza Prokowicza. 
Przed kilku dniami dyrekcja ko- | Straszne odkrycie wywarło w całym 

palni postanowiła odmurować szyb | miasteczku górniczym wstrząsające 
celem rozpoczęcia jego eksploatacji. wrażenie. 
Jakież było przerażenie pracującej 

a a a ° ° в 

Niesmak i żenujące wspomnienie... 
Felietonista polsko - żydowski, strofą do czasów przyszłych, kiedy 

p. Antoni Słonimski, omawia w swo to „zostanie tylko niesmak i żenują- 
jej „Kronice tygodniowej" („Wiado- ce wspomnienie 0 roli kulturalnej 
mości Literackie") sprawę niebywa- | niektórych pisarzy i publicystów”, 
łego skandalu na kongresie pary- Czasy te nadejdą prędzej, niż się 

  

    
skim PEN—Clubów. P. Słonimskie- | to zdaje p. Słonimskiemu. Jest rze- 
mu zabrakło już argumentów mery- | czą już dziś oczywistą, że rola pew- 

blicystów, kitórzy słusznie i ostro kiej w pierwszych latach odzyska- 

go i Słonimskiego na tym kongre- j ciężenie tych wpływów — to ważne 
Ji konieczne zadanie nowego pokole- 

P. Słonimski tęskni do bardziej | nia. Rolę kulturalną p. Słonimskiego 
„dellikatnych” czasów, razi go i obu |i całej jego grupy wspominać już nie 
rza wszelka bezkompromisowość, a zadługo będziemy nie tylko z nie- 

| smakiem, ale poprostu z przeraże- 
niem. 

  

Rośliny lekarskie 
Rośliny lekarskie to wciąż u nas na ogólną sumę 782 tys. zł. wyeks- 

sprawa przyszłości. Najlepszym tego. portowanych ziół z całej Polski, zie- 
dowodem są cyfry. Wr. 1935 Polska mie północno - wschodnie wyekspor- 
wywiozła ziół leczniczych 328 ton,  towały ziół ma sumę 258 tys. zł., 
na sumę 416 tys. zł., przywieźliśmy | prócz tej sumy, którą uzyskaliśmy ze 
zaś 485 ton na sumę 764 ftys. zł. sprzedaży ziół do innych części Pol- 

W roku 1936 sytuacja się już po- | ski. Należy więc jeszcze żywiej za- 
prawiła. Wywieźliśmy bowiem sis AB się tą dziedziną naszego życia 
ton na sumę 782 tys. zł., przywieźliś- | gospodarczego. 
my zaś 764 ton na sumę -494 tys. zł. ogo zagadnienie to interesuje, 
Nie jest to jednak bynajmniej górna |niech się zapozna z broszurą p. t. 
granica naszych możliwości. nZbiór i przygotowanie dla handlu 

Zwłaszcza ziemie półn.-wschodnie | najrentowniejszych ziół leczniczych, 
mają wymarzone wprost warunki do dziko rosnących i uprawianych”, inż. 
zbiorów i hodowli ziół leczniczych. | Jerzego Marjańskiego i- Wojciecha 
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żydów, procentowo 0,4! Czyli inaczej 
pozedztiWiAac. ma 250 mieszkańców 
Polaków mamy tam 1 żyda, zaś W 
miastach woj. śląskiego jest 5.900 ŻY 
dów, co stanowi zaledwie 1,4% ogó 

nego zaludnienia miast Górnego 94 
ska. 

ty: | 

     

    

    

     

     

      

       

       

     

     

   

    

   

Na Pomorzu mamy ogólnie 2 | a 
siące żydów, przyczem w mi т mie 
1.700 żydów, co wynosi 0,5%, CZyĄ | 
na 200 mieszkańców zaledwie 1 żyć: | 
Ilość żydowstwa w 3-ch woj. zachod: Е 
nich (poznańskie, pomorskie, śląskie) | 
wynosi 10.800 głów. 

Poważnie zażydzona Wileńszczy?” | 
na posiada siedmiokrotnie wi ' 
ilość żydów, aniżeli trzy wojewódź” 
twa zachodnie razem wzięte. 

Wieś wileńska posiada 33.300 ŻY” 
dów, trudniących się przeważnie ha” 
dlem, jest to ilość stosunkowo pokaż” 
na. W. tabielce zażydzenia wsi poł 
skiej, Wileńszczyzna zajmuje 7-m | 
miejsce, 

Dla ilustracji, ra tę | 
tabelę z M. Rocz. Stat. 1937, ułożo” 
ną w/$ procentowego nasilenia G
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lostwa. 

Tabela zażydzenia wsi polskiej. 
L ' Ё 

żydów: | & 
Woj. lubelskie _ — 48% (96.900 | & 
woj. wołyńskie _ — 4,5%, (82.700 | ai 
woj. poleskie — 4,1% (40.3006 | t 
woj. kieleckie — 3,9% (85.300 
woj. nowogródzkie — 3,7%, (35.700 @ D 
woj. białostockie — — 3,6% (44,600 |] @ 
woj. wileńskie — 3,3% (33,300 > 

IL В 
woj. stanisławow. — 2,4% (28.500) | & 
woj. warszawskie — 2,30%/0 (44,400h | u 
woj. lwowskie — 21% (49.000) | ( 
woj. łódzkie — 2,0% (30.400) | 2 
woj. tarnopolskie — 1,5% (19,300): \ 
woj. krakowskie — 1,09/0 (16,600) A 

III. 4 
woj. poznańskie  — 0,0% (00,100) 
woj. śląskie — 0,1% (00,600) 
woj. pomorskie — 0,0% (00,300): 

— 

Wieś całej Polski — 2,69/o 608,000 
Z powyższej tabelki widzimy, ŻE 

województwa pod względem zažy“ 
dzenia wsi można podzielić na trzy 5. 

grupy: - Е 
Pierwsza grupa — to woj. o Za“ | 

żydzeniu największym, o procencie | 
żydów ponad 2,6% przeciętną dla 
całej Polski; do nich, jak widzimy: 
należy zaliczyć woj. wileńskie, 

Druga grupa — o zażydzeniu nad” | 
miernym — składa się z 6 woje” 

wiództw. | @ 
Do trzeciej śrupy o zażydzenić 

normalnym poniżej 0,1%/0, należą trzy | 
województwa zachodnie, 2 

Niestety, jalkże daleko Wileń* 
szczyźnie do poziomu zażydzenia 
wsi, chociażby woj krak: iego. | 

Tabelka zażydzenia miast polskich; 
według województw ułożona, 

L ; 
procent. liczbow0 
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woj. poleskie —48,40/0— 72.700 | 
woj. nowogródzkie —40,2%/,— 41.300 
woj. wołyńsikie —48,69/—122.800 
woj. białostockie  —38,0%0—150.400 
woj. lubelskie —37,59/+—162.600 | 
wj. Iadzliiė —29,89/+—329.000 
woj. warszawskie —29,3%/0—170.000 
woj. kieleckie —29,30/0—219,600 - 
woj. wileńskie —28,90/6— 75.600 | 

IL 3 
pow. stanisławow. —27.4%/0— 80.900 - 
pow. lwowsiki —23,79/+—183,900 
pow. tarnopolski —21,9'/0— 59.600 
|pow. krakowski  —19,2%/0—111.400 

III. 
m śląski — 1,4%— 5.900 
Ipow. pomorski — 0,5%— 1,700 
pow. poznański — 0,4%— 3.200 

Dla miast całej Polski: 
24,3%/0—2.124.600 

Likwidacja Klubu 
11 listopada? 

„ABC“ pisze: Jak się  dowiadu- 
jemy, Klub 11 listopada ulec ma li- 
kwidacji. Na terenie tego 
stykali się przedstawiciele różnych 
kierunków wyłącznie dla przepro” 
wadzenia dyskusji ideowych, yž 
klub zapraszał także niecztonkėw 
Čo przybywania na zebrania, a na* 
wet do wygłaszania prelekcji. 

Na zebraniach klubu bywał nie- 
kiedy min. Grabowski, płk. Strze- 
lecki, niektórzy członikowie związku 
młodych narodowców z wyjątkiem 
p. Zdz. Stahla, który przepadł przy 
balotażu i p. Hrabylka, którego jak 
się zdaje nie zapraszano. 

Wi kołach politycznych mówi4: 
że Ozon nie lubi konkurencji w ak” 
cji kkonsolidacyjnej, nawet jeżeli ta 
konkurencja wyraża się w formie 
zupełnie publicznych, jawnych i st   Najlepszym tego dowodem jest, że | Kozłowskiego. Wyd. II. 1936, 
czym nie obowiązujących dyskusji 
programowo ideo S  
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| Kronika wileńska Realizacja votum dziekczynnego' 
za „Cud nad Wisłą" 

Realizacja votum dziękczynnego go i zbudowano kaplicę, która bę- , 
Wileńszczyzny za „Cud nad Wisłą” | dzie służyć do czasu zbudowania 
na Pośpieszce pod Wilnem szybko kościoła. 
posuwa się na przód. W, tych dniach; Dalsze prace polegają obecnie 

zakończony został pierwszy etap na wykańczaniu wzniesionych 
prac konstrukcyjnych, Wzniesiono | dowli. (m) | 
już ściany klasztoru, domu misyjne- \ 

Misterium Tajemnicy Mszy Św. 

5 

Z za kotar studio 
PRZEDOSTATNIA AUDYCJA LETNIEGO 

KONKURSU RADIOWEGO. 
Im bliżej zakończenia Wielkigo Konkur- 

su Radiowego, tym bardziej wzrasta zainte- 

resowanie radiosłuchaczy tym konkursem. 

I nic dziwnego: każdy chciałby zdobyć jed- 

ną z 500 cennych nagród, które przeznaczo- 

no dla uczestników konkursu. Nagrody te 

bowiem są bardzo atrakcyjne, Miłośnicy au- 

tomobilizmu mogą zdobyć piękny samochód 

limuzynę „Polski Fiat 508"; radiosłuchacze, 

którzy lubią podróżować, mają możność od- 
być podróż statkami Liniii Żeglugowych — 
„Gdynia—Ameryka', pojechać do Paryża z 
wyciczką „Francopolu“, lub poznać emocje 

ej 
w| JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? (1.921 osób) zatrudniona jest przy 
w dalszym ciągu pogoda bez zmian. Po inwestycjach drogowych i kanauza- 

у  Pogodnej nocy rano miejscami mgły. W cią-| cyjno-wodociągowych. 
| łu dnia niewielki wzrost zachmurzenia, W 
aš inach około południowych lekka skłon SPRAWY SZKOLNE 

Mošė do burz. — Zjazd absolwentów semina- 
у W ciągu dnia pogoda słoneczna i u-|rium naucz. męsk. im. T. Zana. 

ch  Palną, Temperatura do 30 st. Słabe wiatry Dnia 24 i 25 bm. odbędzie się zjazd 
» _ Riejscowe, Z ° we więć 

| л ów) byłego Sem. Naucz. Męsk. im. 

da PA OE Tomasza Zana w Wilnie, Zjazd roz- 

R RW mauzoleum | ©W- |pocznie się nabożeństwem w koście 
| te, i. Bazylice Wileńskiej, Bar le Św. Jerzego o godz. 9-ej. Obrady 

z | Szej wiadomo, niedawno, po “|odbędą się przy ul. Zygmuntowskiej 
A | nie przerwie, koncentrują się gez 4—5. Ze względu na ważność po- 

Ё Ъчш';а przeróbce poszczególnych | iszanych zagadnień na zjeździe ko- 
lego ntów grobowca, = Z i mitet organizacyjny prosi wszyst- 

у „nowym projektem. W €nej | kich kolegów i byłe grono prołeso- 

a | przerabiane są kolumny we-|-ów 0 przybycie na zjazd. Dokład- 

6 wielokat:. którym nadaje się kształł py program w zaproszeniach. 

вЕ ч okątny, Prócz tego, prowadzone 'lrudności organizacyjne nie po- 
tam również roboty tynkarskie. zwoliły wszystkich osobiście po- 

jesze: spomniane roboty potrwają wiaądomić o zjeździe, przeto komitet 

| niy Sd Žž tyszień. Po ich z prosi zainteresowanych 0 powiado- 

y A o: is ka kalis mienie innych o treści niniejszego 
p amieniarskie, ogłoszenia. 

ywać jedna z firm wileńskich. 

г Z MIASTA 
2 a Wilnianie poznajcie Wilnol 

„| „bliższa miedzielna wycieczka 
|  Mwiązku Propagandy Turystycznej 

 _lią 14 sierpnia zwiedzi z przewod- 
„em Wystawę Meblową w Mu- 
Mch po-Franciszkańskich. 

/_ Zbiórka jak zawsze w ogródku 
1 zed Bazyliką. Wycieczka rusza o 
| łodz, 12-ej. 

3 37` Wyłączenie prądu. Dn. 15.VIII 
| w: ie wyłączony prąd elek- 
| tyczny od godz. 2.30 do 15-ej na 
z jących ulicach: Kolejowa, 
|| Ostrobramska, Bazyliańska, Końska, 

| 

| 

о 

ь_‘чцім od Kolejowej do zauł. Lidz- 
lego, Sadowa, Kwiatowa oraz ul. 

inna. 
— Zamknięcie ruchu kołowego. 

Śltostwo grodzkie powiadamia, że 
W związku z wykonywaniem robót 
 Wodociągowych ma ul. Wilkomier- 
я skiej, całkowicie będzie zamknięty 
sk kołowy od ul. Kalwaryjskiej do 
, Bołtupskiej na czas od 12 do 31 й Bv. 

4 .. — Delegaci w Wilna na kongres 
RE Historyków państw bałtyckich. Dn. 

Ob m oz się R ay 
Su" istoryków państw bałtyc- 

2 | Tiek, Na Ikongres ten udaje się z 
z dyr. Wacław Studnicki i prof. 

W Zajączkowski. (h) 
Al — W związku ze „Świętem Żoł- 

Чегга“, przypadającym w dniu 15 
° Blenpnia, Prezydent miasta wzywa 

- Wszystkich obywateli, aby w celu 
Uświetnienia tej doniosłej dla Polski 

| ocznicy udekorowali swe domy fła- 
| Gmi o barwach narodowych już w 

| Przeddzień uroczystości. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
|. — Bezrobotni na robotach. Za- 
 lząd Miejski prowadzi w bieżącym 

SPRAWY KOLEJOWE.   — Nowe pociągi do Zawias. Dy- 
rekcja kolei państwowych powiada- 
mia w celach informacyjnych, że dla 

umożliwienia wcześniejszego powro- 

tu z Zawias do Wilna, w dniach 

cji parowozowej, wedle rozkładu: 

przyjazd 17.48, Landwarów odjazd 
18.23, Zawiasy przyjazd 18.48. 

Zawiasy odjazd 19.00, Landwa- 

rów przyjazd 19,25, Landwarów od- 
jazd 19.26, Wilno przyjazd 19.38. 

KRONIKA POLICYJNA 
— W. Smoligowski, właściciel restau- 

racji przy ul, Wileńskiej 43 powiadomił. po- 
licję, że kelnerka Emilia Żołnierowiczówna 

skradła mu z kasy 20 zł. i zbiegła w nie- 
wiadomym kierunku.  (h) 

— Kutkiewiczowi Kazimierzowi pod- 

czas libacji nocnej w mieszkaniu Wiktora 

Kierula (Dobrej Rady 10), jeden z uczestni- 

ków zabawy skradł z kieszeni 250 zł. (h) 

— Z klatki schodowej przy ul. Nie- 
mieckiej 7 nieznani sprawcy skradli 3 o- 

kiennice oszklone i bak blaszany wartości 

| 

60 zł. (h) 
— W domu nr. 7 przy ul. Wielkiej 

skradziono ramy okienne, Jedną z ram 

znaleziono u Lichta Jochana (Nowogródz- 

ka 27). (h) 
— Jachimowicz Józef (Świerkowa 12) 

powiadomił policję, że jego bratanek Józef 

Jachimowicz zam. razem z nim, skradł mu 
różną biżuterię wartości 180 zł, i 40 zł. go- 

towką i zbiegł z mieszkania w niewiado- 

mym kierunku, (h) 

— Julia Narwoyszowa (Murarski 5) u- 
biegłej nocy została ciężko pobita przez 
męża za to, zwróciła mu uwagę, że pije 

wódkę i przebywa z kobietami poza do- 

mem. (h) 

55-letnia Jadwiga Zdanowiczowa   Po Sczonie szeroko zakrojoną akcję za- 
1 ienia bezrobotnych z sum 

| Własnych i Funduszu Pracy. W! okre 
„| Ne od 29 lipca do 5 sierpnia rb. za- 

nionych było przez miasto 1619 
sób. Bezrobotni pracownicy umy- | 
łowi zatrudnieni są przeważnie w 

 Boszczególnych Wydziałach  Zarzą- 
du Miejskiego, fizyczni zaś na robo- 

_ Mch miejskich. 
Największa ilość bezrobotnych 

  

Znów żydzi napadli na 

(Syberyjska 7) przechodząc ulicą Szeptyc- 

| kiego uległa silnemu udarowi mózgowemu, 
| skutkiem czego dostała krwotoku, (h) 

| — Niemiła przygoda spotkała Stani- 

| sława Krasowskiego (Nieświeska 57), który 

będąc trochę nietrzeźwym udał się na Ły- 

sa Górę chcąc przespać się. Gdy się zbu- 

dził spostrzegł leżącego nieznanego męż- 

| asłace i kobietę, Nieznany mężczyzna bez 

żadnej przyczyny uderzył go nożem w oko- 

Polaka 
,licę szyi. (b) 

Policja rozproszyła tłum na ul. Niemieckiej 
12 b. m. o godz. 17.20, Antoni 

Krachelski z Krzeszewicz, pow. lidz- 
ego, jadąc motocyklem, potrącił 

"Ta ul. Niemieckiej przebiegającą 
| jezdnię 7-letnią Chasię Chanu- 

) zównę (Szklana 6), która do- 
: ogólnego potłuczenia. 

2 powodu tego wypadku na ul. 
Niemieckiej zebrał się tłum żydów, 
Drzyczem Samuel Wosk (Legiono- 
Ма 104) uderzył pięścią Krachel- 

„Król zielonej gra 

w
a
w
 

„Organa śledcze aresztowały w 
ю ilnie znanego i poszukiwane = 

ami gończemi zestępc 12 
Gilińskiego, zbiegłego z Koronowa. 
ь Giliński, znany przemytnik, zwa- 

Y „królem zielonej granicy” za u- 
wianie ma większą skalę przemy- 
został skazany na bezterminowy 

w miesiącami 
ym nazwiskiem ‹ 

$rywał się przez pewien czas w 
„Arszawie i Wilnie. Gdy mu brakło 

upiędzy począł w dalszym ciągu 
wiać przemytnictwo. 

skiego po twarzy, powodując znacz- 
ny wylew krwi. 

Tłum został rozproszony przez 
szeregowych P. P. z oddz. rezerwy 
Wilna, którzy zatrzymali Samuela 
Woska. W chwili zatrzymywania 
Samuela Woska, Simon Solecznik 
(Nowośródzka 45) i Woli Usjan (ul. 
ydowska) usiłowali odbić Samuela 

j Woska, lecz również zostali zatrzy- 
„su i odprowadzeni do I komisa- 
riatu. 

nicy” w potrzasku 
Aresztowanie znanego przemytnika 

| Pod fałszywym nazwiskiem Zyg- 
|nela i po zapuszczeniu wąsów i 
,bródki, zbieg dobrze zamaskowany 
„najspokojniej przyjeżdżał po „pra- 
cy” do Wilna, gdzie bawił się na 

(szerszą stopę, jako zamożny kupiec. , 
, Dopiero wczoraj w wyniku poufnych 
| wywiadów, 

| zywa się Zyngel, lecz w końcu - 
znał się. Osadzono go w lai 
niu. (h) 

<A A 

Staraniem Oddziału Z. S. przy 
Wytwórni Polskiego Monopolu Ty- 
toniowego w Wilnie zostanie w 
dniu 14-go sierpnia 1937 r. o godz- 
19-ej min. 30 odegrane misterium 
pt. lajemnica Miszy Świętej Calde- 
rona w Sali Śniadeckich USB. 

Postacie biorące udział to: Adam, 
Mojżesz, syłweika Boga Człowieka, 
symboliczne rogaństwo i żydostwo, 
aposiołowie Jan Chrzciciel i Ewan- 

w sali Śniadeckich U. 5. В. 

  

podróży powietrznej na pokładzie samolo- 

tów P.L. Lot”. Ponadto uczestników kon- 

kursu oczekuje szereg innych nagród, jak: 

wspaniałe odbiorniki radiowe, materiały na 

,gelista, oraz myśl alegoryczna  cią- 
|gle, szanpiącej się w nas, niewiedza 
uzmysłowiona przez Nieświadomość , 
i Mądrość dają nam pełen obraz  ubramie, jedwabie i sprzęty użytkowe (ma- 

zmagań ducha w interpretacji: Je- szyna do szycia maszynki do kawy, żelazka 
leńskiego Edwarda, Nawrockiego do prasowania i t. d. 

Mariana,  Aliurowicza Bohdana, Zdobyć jeduą z tych nagród jest bardzo 

'Romsxiego Feliksa, Barda Czesława łatwo. „Wszyscy radiosłuchacze, którzy o- 

i Nawrockich Heleny i Zofii, oraz in- | Płacają abonament radiowy w miesiącach 

nych. Reżyseruje Marian Nawrocki , tetnich (czerwiec, lipiec i sierpień), po wy- 

  

art. dramat. 

Święto żołnierza 
będzie obchodzone uroczyście 

W związku z przypadającym w 

świątecznych, poczynając od dn. 15'dniu 15 sierpnia „Świętem żołnie- 
sierpnia «o 26 września włącznie, bę!rza” ustalony został następujący | 
dą w biegu pociągi dodatkowe, trak! piogram uroczystości: 5 

W dniu 15 sierpnia 0 godz. 6-ej 

trębaczy wojskowych na placach: 
Marszaika Józeia Piłsudskiego, Ka- 
tedralnym i Ratuszowym, po czym 
o godz. 9-ej 

Drugi dzień strajku 'w masar 
niach wileńskich nie przyniósł za- 

sadniczych zmian, które mogłyby 
wskazać na możliwość rychłego zli- 

kwidowania zatargu. Wprawdzie 
wczorajsze nasze przypuszczenie o 
możliwości zwołania konierencji po- 

rozumiewawiczej potwiercziło się, 

ale to nie świadczy jeszcze o możli- 

wościach szybkiego .zlokalizowan::. 
zatargu, gdyż obie strony ciągle 

trwają w _nieustępliwości, Wspom- 
niana konferencja ma się odbyć w 

sobotę  'w  lnspektoracie Pracy, 

Prawdopodobnie wezmą w niej u- 
dział i przedstawiciele władz admi- 
nistracyjnych. 

Aresztowani przedwczoraj człon- 
kowie Chrześć, w. Zaw. Pracowni- 
ków Rzeźnickich i Wędliniarskich w 

Ksiądz prałat Józeł Bajko w Na- 
libckach, proboszcz miejscowej pa- 
rafii, wybudował i uruchomił własną 
elektrownię. W! tej chwili zelektry- 
fikowany jest tylko objekt kościelny. 

Zarząd miejscowej gminy bada jed- 
nak możliwości wykorzystania po- 
mysłu ks, prałata i zelektrytikowa- 
mia całego miasteczka. Weaług о- 
bliczeń konstruktora ciekawej elek- 
trowni, koszt wybudowania sieci e- 
lektrycznej dla całego miasteczka 
wyniósłby przypuszczalnie około zł. 
3.000. Gdyby projekt zarządu gminy 
w Nalibokach doszedł do skutku, 
mieszkańcy miasteczka mieliby naj- 
tańszy prąd w kraju, gdyż ks. prałat 
Bajko oblicza, że przy 300 żarów- 

11 b. m. o godz. 1, dokonano kra- 
dzieży w namiocie turystycznym 

warszawianina Zbigniewa Sokołow- 

skiego i innych osób, przebywają- 
cych nad Naroczem, około wsi Ku- 

pa, gm. kobylnickiej. Skradziono tyl- 
iko rzeczy wartości zł. 15, lecz zło- 

dzieje usiłowali porwać cenniejsze 

przedmioty. Pos: ni zaczęli 

Tradycyjne „Dożyn 
odbędą się 

Jest rzeczą znaną, że najbardziej     
: wywiadowcy wydziału 

pobyt w Koronowie, skąd przed pa- jśledczego zdołali ująć Gilińskiego. 
i pod fałszy- | Areszlowany wypierał się początko- 
arda Zygnela | wo i uporczywie oświadczał, że na-| 

wesoły i beztroski jest humor aka- 

demicki. Kto zaś chce się z nim ze- 

tknąć na terenie Kolonii Akademic- 

kiej sportowo-wypoczynkowej w Le- 

gaciszkach, będzie miał doskonałą 

okazję 15 sierpnia rb. w dniu tym 

bowiem odbędą się w Kolonii trady- 

cyjne i obfitujące w szereg miłych 

momentów  „Dożynki”, które po 

J. E. Ks, Arcybiskup | 

Strajk pracowników masa 
Aresztowanych wędiiniarzy zwolniono 

| Jałbrzykowski odprawi w Bazylice 
uroczystą Mszę św. z udziałem 

przedstawicieli, władz, wojska, or- 

ganizacyj cywilnych oraz społeczeń- 

stwa. Na zakończenie uroczystości 

Wilno odjazd 17.15, Landwarów |odegrana zostanie pobudka przez | pomiędzy godz. 17 a 19 odbędą się 
(koncerty orkiestr wojskowych na 
pl. Marszałka Piłsudskiego i w Cie- 
lętniku. 

na. 

liczbie 12 wczoraj zostali zwolnieni 
z aresztu. Dzień wczorajszy minął 
b. spokojnie. Nigdzie bowiem nie 
zanotowano żadnych incydentów. 

Wczoraj po południu w sali przy 
ul. Metropolitalnej 1 odbyło się ze- 
branie strajkujących, na którym o- 
mawiano sposoby dalszej walki o 
podwyżkę wynagrodzeń. W. rezul- 
tacie postanowiono domagać się 
przyjęcia postulatów pracowniczych 
w całości, 

Należy przy tym zaznaczyć, że 
strajkującym służy dobry humor. A 
najlepiej o tym może świadczyć 
fakt, że wczoraj postanowili oni, w 
razie niezlikkwidowania strajku do 
niedzieli, urządzić w niedzielę wy- 
cieczkę do Trok lub na plażę wer- 

| kowską. mur,5. 

Naliboki zbudowały elektrownię 
i budują Kościół 

kach 25-świecowych możnaby było 

oddać prąd po 20 groszy za kilowat 

godzinę, przyczem elektrownia była- 

by już samowystarczalna. 

Ks, prałat Bajko jest człowiekiem 

wyjątkowego entuzjazmu i energii. 

Mieszkańcy gminy nalibockiej i pa- 

ratianie patrzą na niego z podziwem. 

Ks, bajko bowiem, po wybudowaniu 

elektrowni, przystąpił do budowy ol: 

brzymiego kościoła murowanego, L 

1uchumił przy tym 'własną cegielnię, 

która wyprodukowała już 1.200.0UU 

cegiei, potrzebnych na wzniesienie 

świątyni. Ściany kościoła są już wy- 

budowane, a ks. prałat osobiście kie- 

ruje budową.   
Uzbrojeni w Karabiny złodzieje 

napadli na obóz turystów 
ścigać złodziei, lecz opryszki strze- 
lili dwukrotnie z „karabinu obcięte- 
$o w kierunku ścigających i zbiegli. 
Pościg policji lkobylnickiej dopro- 

wadził do zatrzymania sprawców 

kradzieży, i są: Fiekcis Du- 
dulew, i T Sawieliew i Sidor 
Dudulew z Žurawek, gm. kobylnic- 
kiej. 

ki“ w Legaciszkach 
w niedzielę 
szeregu „obrzędów”, zakończą się 
tańcami do świtu. ы 

Wyjazd z Walna do stacji Zawia- 
sy w sobotę, 14 (bm. o „ 1400 i 

20.20; w niedzielę 15 . o godz. 
A ы а350 

oszt ytu dziennego zi. 5.50, 
dla akądemików zł. 2.50. 

Przepustki na prawo pobytu w 

strefie nadgranicznej wydawane 
dą w Kolonii. 

słuchaniu jednej z audycyj konkursowych z 

udziałem czterech popularnych pieśniarzy, 

mogą nadesłać na karcie pocztowej odpo- 

wiedž, podając kolejno nazwiska artystów, 

według ich popułarności. Kto dotychczas 
nie nadesłał jeszcze odpowiedzi na. konkurs, 

powinien wysłuchać najbliższej audycji — 

przedostatniej, która odbędzie się dziś o g. 

117,30. Przed mikrofonem wystąpią popular- 

| ni artyści: Tadeusz Faliszewski, Mieczysław 

| Fogg, Janusz Popławski i Stefan Witas. 

| Po wysłuchaniu tej audycji, nie zwieka- 
| jąc, należy natychmiast wysłać odpowiedź 

pod adresem: Polskie Radjo, Warszawa I, 
; Mazowiecka 5, „Konkurs Letni“. Radiosłu- 

| chacze, których odpowiedzi będą zgodne z 

listą plebiscytową, ułożoną według opinii 
wszystkich uozestników konkursu — otrzy- 
mają jedną z wyżej wymienionych nagrod. 

KONCERTY WYMIENNE 
POLSKI I NIEMIEC. 

Dziś, dnia 14 sierpnia, organizuje Polskie 

Radio o godz. 21.05 audycję o charakterze 
folklorystycznym, którą wypełni suita pieśni 
i taóców ludowych Mariana Rudnickiego, 
znanego radiosłuchaczom kompozytora z 
wielokrotnie wystawianych przed mikrofo- 

nem muzycznych obrazków ludowych. Suita 
ta p. « „Dożynki ', wiążąca się ściśle z tra: 

dycyjnym świętem zakończenia żniw — 

transmitowana zostanie przez rozgłośnie nie 
mieckie. Wykonawcami będą: Aniela Szle- 

mińska. Maurycy Janowski, chór i Mała Or- 
kiestra Polskiego Radia pod dyr. Z. Górzyn: 
skiego. 

Tegoż dnia, o godz. 21,40 rozgłośnie 

polskie transmitować będą skolei z Mona- 
chium również audycją folklorystyczną, 0- 
bejmującą bawarskie pieśni ludowe. Pro- 
gram przedstawia się nader urozmaicenie, 

zarówno ze względu na swój charakter, jak 

i różnorodność wykonania. Radiosłuchacze 
usłyszą bowiem pieśni ludowe w wykonaniu 

na cytrę, harfę, oraz orkiestrę rozgłośni mo- 
nachijskiej i zespół ludowy. Poza tym weź- 
mie również udział monachijski Kwartet 
Schrammla oraz soliści. 

SKLEP Z ZABAWKAMIL.. 
Dzisiejsza sobota radiowa zapowiada 

się barwnie pod względem muzycznym. 
Każdy z radiosłuchaczy może znaleźć od- 
powieduią dla siebie audycję. 

O godz. 12.25 koncertować będzie Or- 

kiestra Wileńska pod dyr. W. Szczepań- 
skiego. W koncercie weźmie również u- 

dział solista na trąbce Antoni Wojczunas, 

O godz. 16.30 orkiestra pod dyr. A. Her- 
mans wykona przed mikrofonem  krakow- 

skim oryginalną audycję zatytułowaną 
„Sklep z zabawkami”. O godz. 18.15 w kon 
cercie z płyt madane zostaną kołysanki. 
O godz. 19.00 w koncercie solistów wystą- 
pią dwie artystki: śpiewaczka, dobrze zna- 

na słuchaczom — Lucyna Szczepańska i 
pianistka Janina Familier-Hepnerowa. O 
godz. 21.05 organizuje Polskie Radio audy- 

cję, która transmitowana będzie do Nie- 

miec, Będzie to audycja wymienna pt. 

„Dożynki” złożone z pieśni i tańców ludo- 

wych w opracowaniu Mariana Rudnickiego. 

O godz. 21.40 z kolei Polska weźmie do 

swego programu z Monachium bawarskie 

pieśni ludowe 

„DO TROK LATEM Z MAJESTATEM* 
Transmisja regionalna. 

Tytuł audycji regionalnej „Do Trok la- 

tem z majestatem” zaczerpnięty został z 

tekstu starej pienśi. Audycja ta nadana 

zostanie dziś o godz. 22.05, a przyniesie ra- 

diosłuchaczom w transmisji ciekawe mo- 

menty regionalne. Dziś odbywa się w Tro- 

kach doroczny odpust w wigilię Wniebo- 

wzięcia Najświętszej Marii Panny, której 

cudowny obraz znajduje się w miejscowym 

kościele. 
Program audycji obejmuje przybycie 

pielgrzymów do Trok, oraz rozmowę z dr. 

ks. Hlebowiczem na temat cudownego o- 

brazu. Drugą część wypełnią produkcje ar- 

tystyczne K.O.P.'u oraz rozmowa z miejsco 

wym wójtem. 

O SPORCIE BOKSERSKIM 
Sport bokserski budzi naogół rozbież- 

ne zdania wśród ludzi. Jedni się nim za- 

chwycają, jako objawem tężyzny, inni uwa- 
žają za prezajw barbarzyństwa. O tym to 

sporze opowie radiosłuchaczom dziś o godz. 
15.00 p. Adam Ćwikliński w felitonie p.t. 

„Kułak w rękawicy” nadawanej w ramach 
cyklu „Na zielonej arenie”, 

| 

| 

  

  -— 
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Teatr i muzyka 
— Miejski Tear Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Przedstawienia komedń 

„Gdziediabeł nie może...'* — po cenach 
propagandowych. Dzisiaj o godz. 8.15 no- 
wość scen polskich, oryginalna komedia 

współczesna Romana Niewiarowicza „Gdzie 
diabeł nie możę..." 

Jutro, na popołudniowym przedstawie- 

niu po cenach propagandowych (o godz. 4 

m. 15 popoł, komedia  Niewiarowicza 
„Gdzie diabeł nie može..“ a pp. Górską i 

Siezieniewpkim w rolach głównych. 
— Gościnne występy zespołu Reduty 

w Wilnie w Teatrze Letnim w ogrodzie po- 

Bernardyńskim W końcu przyszłego ty- 

godnia Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyskim gościć będzie zespół Reduty, któ- 
ry przyjeżdża mna tradycyjne występy ze 
znakomitą komedią G. B. Shaw'a pt. „Pro- 

fesja pani Warren". 
— Teatr muzyczny „Lutnia*,  Dzisiej- 

sza premiera. Dziś, świeżo pozyskany dla 
Teatru Lutnia reżyser Mieczysław Dowmunt 
wystawia operetkę Perichola (Wędrowni 

śpiewacy) J. Offenbacha. W roli popisowej 

ukaże się Mieczysław Dowmunt, role wo- 

kalne mają Nochowicz, Dembowski. Pozo- 

stałe role: Karol Wyrwicz- Wichrowski, В. 

Folański, Zofia Kalinowska, K, Chórzewski, 

B. Brusikiewicz i inni, Balet z udziałem M. 
Martówny i J. Ciesielskiego wykona  sze- 

reg nienzanych tańców, między innymi: 

„Mexicanę* i „Romanea Andaluza“. Przy 

pulpicie A. Wfiiliński, 
— Jutrzejsza popołudniówka w „Lut- 

ni“, W niedzielę o godz. 4-ej popołudniu 

ukaże się operetka „Noc w Wenecji” J. 

Straussa. Ceny propagandowe. i 

— Krukowski — Różyńska — gwiazdy 
rewii wystąpią raz jeden w „Lutni* w naj- 

blżiszy wtorek. Bilety sprzedaje przez 

dzień saly „Lutnia” (godz. 11—21). į 
i 

Poiskie Radio Wilno | 
Sobota, dnia 14.VIII. 37. | 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Muzy- 

ka. 1157 Czas i hejnał. 12.83 Dzienn. połu- 
dniowy. 12.15 Mała skrzyneczka, prowadzi ; 

Ciocia Hala. 12.25 Koncert orkiestry wileń- | 

skiej pod dyr. Władysława Saias 

z udziałem A. Wojczunasa — trąbka. 14,00 

Koncert życzeń. 15.00 Na zielonej arenie — 
Kułak w rękawicy — pog. o boksie Adama 

Ćwiklińskiego. 15.10 Życie kulturalne mia- | 

sta i prowincji. 15.15 Muzyka rozrywkowa. 

15,45: Wiadomości gospodarcze. 16.00 Lato 
leśnych ludzi — słuchowisko dla dzieci. 

16.30 Sklep z zabawkami — koncert w wyk. 
ork. Hermana. 17.30 Audycja konkursowa. 

17,50 Na Podolu biały kamień — pog. 18.00 
Muzyka wokalna 18.40 Program na niedzie- 
lę. 18.45 Wileńskie wiadomości sportowe. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Koncert 
sikistów. 19,50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Audycja dla Polaków za granicą. 20,50 Prze- 

gląd prasy rolniczej, inž: Irena Niewodni- 

czańsija. 21.05 Dożynki — suita pieśni i tań- 
ców ludowych. 21,40 Bawarskie pieśni lu- 

dowe. 22.05 Do Trok latem z majestatem — 

rekionalna transmisja z Trok. 22.50 Ostat- 

nie wiadomości i komunikaty. 23,00—23.30 

Kabaret z płyt — w opr. Tadeusza Bulsie- 
wicza i Władysława Hermanowicza. 

  

  
  

HUGQ WAST 

Skupieni przy laboratorium obec- 

mi nie spostrzegli otwierających się 
drzwi z korytarza. Weszła Marta w 

stroju lotniczym, w niebieskiej kurt- 

ce skórzanej i również skórzanej 

czapeczce. Jakby w uzupełnieniu | wynag 

- słów ojca, pokazała dziennik, który 
miała ze sobą: 

— Eliasz Silberstein mógł wczoraj 

powiedzieć, że wojna wisi w powie- 
trzu. Alle dzisiaj wszystko się zinie- 

niło. Proszę czytać znajdujące się tu 

telegramy. Włochy nie chcą się :nte- 

szać do spraw Francji. Mussolini jest 

obojętny na to, co się dzieje w Ft- 

ropie, byle jemu tylko nie przeszka- 
dzać w z <ajaniu apetytu kęsem 
Afryki. — Francja i Rosja sprzyjają 

Stanom Zjednoczonym, a wśród tych 

okoliczności Anglia nie dopomoże 
Japonii Pożar gaśnie. 

Wszyscy zgromadzeni tu przyja- 
ciele Blumena, jeden mniej, inni bar- 
ldziepj zachwycali się jego córką. 
która nimi pogardzała. Słuchali jej z 
szacunkiem, poddając się jej uroko- 

wi. — Gutgold odezwał się, chcąc 
jej wyrazić pochwały: 

— Gdybyśmy wrzucili tę panienkę 
  

cudną sztablkę... Co za klejnot wy-; 

dałeś na świat, Zachariaszu! | 

WEDERZSOKZ TPD WYKO ZAPAS DARK TNT AS TT AAS GTESR A 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz 
sobie prawo zmi 

Giełda warszawska 
z dn. 13, VIII, 87. 
Dewizy: 

Berlin 2129/ 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Amsterd. 292.05 29277 
Londyn 26.38 26.45 
N. J. czeki 529'|, 5303 
Paryż 19.87 19.92 
Praga 18.44 18.49 

Akcje: 
Bank Polski 106.50 107.00 

Papiery: 
4 i pół proc. wewnętrzna 57.00 57,25 
3 proc. poż. inw. | emisja 69.00 

5 proc. konwersyjna 61 88 
„ kolejowa 

dolarowa — 
premj. dolarowa 
stabiliz. — 

L
R
D
 

«4
 

a
 

Walut y: 

"bol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 138 134 

68.25 

kupon — 

kupon 
konsolid. 58.60 58.13 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 18. VIII. 37. 
Ceny xa towar średniej handlowej ja- 

«ości ra 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1000 ky 
f-co wag. st. kal). Ziemiopłody—w ładun 

kach wzgonowych mąka | otręby—w mnie 

srych flościach 
W slotych: 

Żyto I stand. 69% g/! *) a 
ls a 1-28 
Pszenica I stand. 730 #/1°) 2850 — 29.00 
Pszenica II stan. 710 g/l*) 2750 — 28.00 
Jęczmień | stand. 

SWE 0 
Jęczmień II stand. 64951] — — — 
Jęczmień III stand, 

620,5 #/ 19.50 .— 20.00 
Owies ! stand. 468 g/l 22.00 — 230 
Owies II stand. 445 g/! 20.00 — 21.00 
Gryka 610 g/l 26.25 — 26.75 
Siemię Iniane b. 90*/: 1-00 

39.00 41.00 wag. stos, zał 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

| korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 

i nicę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

groszy taniej w odległościach powyteł 

200 km. 

M LS L 

Nowošci wydawnicze 
Ukazał się z druku 38 numer tygodnika 

„PROSTO Z MOSTU”. który przynosi m. 

in. następujące utwory i artykuły: WŁ. 

Siła-Nowicki „Niech zrozumieją..." (o kwe- 

stji żydowskiej), .J. Bielatowicza „Gwara 

Ikteracka', J. Krzyżanowskiego korespon; 

dencje z Londynu o nowej inscenizacji 

„Hamleta“, A. Junoszy-Gzowskiego list 0- 

twarty w sprawie Aleksandra BŁ 

Birkenmajera dalszy ciąg studium 
Z 
o 

hni, J. 
Sien- 

kiewiczu, początek dramatu Karola Irzy- 

kowskiego „Człowiek z pożaru”, 

Bąka „monologi angielskie", 

Hejnikowskiego „La 

wiersze 

felieton Fr. 
absurdo esperanta“ 

oraz bogaty dział recenzyj i aktualiów. 

  

Reklama jest dźwignią 
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ZŁOTO 
Przekład autoryzowany z języka hiszpańskiego. 

(POWIEŚĆ) 

Uśmiechnęła się nieszczerze i słu- 
chała, co mówił Lazar Wolko: 

— Та mam zaufanie do Hitlera! 
'Barthou umarł, Mussolini nas za- 
wiódł, jedynie Hitler wszystko nam 

rodzi. On również zapragnie 
kęska afrykańskiego. Etiopia jest 

;kęskiem zbyt wiellkim dla jednego. 
Trzeba będzie dopomóc Abisyńczy- 
kom, dokuczać Londynowi i rozbu- 
dzać apetyt Hitlera. 

— Masz słuszność, Lazar Wolko 
— odezwała się Marta, kładąc mu 
rękę na ramieniu, — Lecę na swojej 
awionetce do Montevideo. Czy nie 
chciałbyś ze mną polecić? Wrócimy 
jutro. 

Aron Gutgold. 
— Weź mnie ze sobą! — zawołał 

— Moja awionetka nie nadaje się 

do transportu słoni — odparła Marta 
— Lecimy, Lazar? Ach, zapomnia- 
łabym o najważniejszym! Zostawiam 

wam dzienniki: przeczytajcie sobie 
artykuł Juliusza Rama o fabrykowa- 
niu złota... 

Wyszła wraz z Lazarem Wolko, 
odprowadzona zazdrosnym wzrokiem 
czterech pozostałych gości. Gutgold 

й z ę pa! dałby milion funtów, ażeby mógł po- 

do tygielka, to dopiero ujrzelibyśmy siąść tę dziewczynę, tym bardziej te- 
raz, kiedy tem cenny metal stawał 
się coraz mniej warty, aniżeli piasek. 

9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 
Komunikaty zł. 

druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 

iany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

Towarzystwo Kursów 
Technicznych 

W WILNIE 

prowadzi następujące kursy: 

Lab Pomocnilków  mierniczych — 6!/: 
mies.. 

2. Dozorców drogowych — 6!/> mies, 
. 3. Dozorców Melioracyjnych 6!/2 

mies, 
4. Radio- i Elektrotechnicznych — 5 i 

7. mies. 
5. Wyrobów betoniarskich i 

szlachetnych — 4 miies,, 
6. Techniczno - Kreślarskie żeńskie — 

6'/: mies. 
. 7. Samochodowe i motocyklowe z war- 

sztatami — 2 mies. 
8. Korespondencyjne w dziale budow- 

lanym i drogowym o poziomie średnim. 
Kursy są połączone z zajęciami prak- 

tycznymi i dają słuchaczom wiedzę facho- 

wą w zakresie, potrzebnym do wykonywa- 
nia fachu. 

Zajęcia ma kursach, oprócz korespon- 

dencyjnych i samochodowych, odbywają 

się w okresie zimowym, w godzinach wie- 

czornych poczynając od 25 października. 

Informacyj udziela i podania przyjmuje 

tynków 

kancelaria Kursów w godzinach od 17 do 

19, Wilno, Holendernia 12, gmach Państw. 

Szkoły Technicznej tel. 171. 

"Następny program: Atrakcyjn 

MŁODOŚĆ, RADOŚĆ, 
PIĘKON i12-miesięczny 

PAN| KLUB KOBIE 

BRZDĄ 

—— 

ostatni dzień 

y film, którego bohaterami są: 

с 
  

KINO „MARS” (SALA MIEJ 
Tylko 2 dni. 

Wielki nowy program 

SKA) Ostrobramska 5 

  

Polskie Kino 

Šwiatowid 
———— 
Dziš niezrėwnana czarująca 
w przepięknej i arcy- 

zabawnej komedii 
muzycznej p. t: 

Mieszkania i pokoje 
  

  

Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie Kursy” 

bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 

kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 

ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- 

mia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2, 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 

NIA PAN MILOSIERDZIA 

św, WINCENTEGO a PAULO 

i a ŻTÓE 

Humor 
CENZOR W SOWIETACH, 

Cenzor sowiecki natknął się na zda- 

nie: ..w okno wleciała boża krówka. 

— Jaka tam znów boża — krówka! — 

zawołał z oburzen'em, — Cóż to za misty- 

ka, propaganda religijna?! 

Cenzor wykreślił słowo „boża” i pozo- 

stało: „...w okno wleciała krówka..." 

Zbliżył się, sapiąc, aby posłuchać 
tego, co czytał п 
— Puste słowa! Puste słowa! Nic 

więcej] — zawołał Jehuda Migdal, 
wiestchnąwszy z ulgą. 
— | rzeczywiscie — dodał Halevy. 

— Nie ma tu żadnej konkretnej for- 

muły. Nic tu się nie mówi, w jaki 

sposób wytwarza się proszek projek- 

cyjny, przy pomocy którego dojrze- 
wają metale nieszlachetne. 

— To nie jest taki głupi człowiek, 

jak myśleliśmy! — zauważył Gut- 

gold. — On niewątpliwie zechce 

eksploatować swój sekret. 

Żytyńsk polkręcił głową i pomyślał 
w duchu: 
— To mie jest artykuł Juliusza Ra- 

ma... la znam iego styl... : 

Pożeśnał się, ale, będąc już w 

drbwiach, odwrócił się 1 rzekł: 

— Zatelegrafowałbym do Eliasza 

Silbersteina, żeśmy widzieli złoto Ju- 
liusza Rama 1 jest już tak, jakgdy- 

byśmy widzieli nogi gliniane Rhein- 

goidów : twoje, Blumen... 

Gutgold i Jehuda Migdał. 
Gutgold rzekł na ucho Blumenowi, 
a= iż również Jehuda usły- 

szał: 
— Nie dopuść, aby recepty Juliu- 

sza Rama dostały się na ulicę. 

— Rada twoja jest dobra, ale jaki- 
mi ja rozporzączam środkami, aby 

uczynić to, co mi doradzasz? 
Jehuda witrącił: 
— Kahał może wszystko, jeśli tyl- 

ko jest dobrze kierowany. 

W końcu pozostali tylko Halevy i 

Blumen, którzy dobrze się rozumieli 

nawzajem. Blumen szepnął tamtemu:   
  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. si 

    

MIESZKANIA 2, 3 pok. poszukuję. Zgło- 

szenia w adm, „Dzien. Wil” dla „M. A.“ 

POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m*, bez 
umeblowania z wygodami, przy chrześcijań- 

sk'ej rodzinie w promieniu pół klm, od Ka- 
tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 
ście frontowe. Oferty kierować: Wilno I, 

skr. poczt. 249. 1949—5 

3 POKOJOWE lub 2 pokojowe mieszkanie 
z kuchnią do wynajęcia od 1.IX br. Mosto- 
wa 27—4 1955 

POKÓJ Z KUCHNIĄ wzgl. umeblowany 2 

osobnym wejściem dla starszej samotnej 
poszukiwany. Zgłoszenia pod L. D. do ad 

ministracji. 

WYNAGRODZĘ za znalezienie 2 pok. z 
kuchnią, wygodami, niedrogo w śródmieściu 

na instytucję charytatywną. Adres; Uni- 

wersytecka 9. Instytut wychowawczy. 
e ZWT COR OWO READY _ 

INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji w 

zakresie szkoły powszechnej i gimazjum. 

Spec: przedmioty  humanist, (niemiecki i 

łacina). Na warunkach b. dogodnych. Ad- 

res w Adm. „Dz. WiL“ pod „Potrzebujący 

student". 

Kupno i sprzedaż 
14 HEKTARÓW działkę budulcem, okolica 
Wilna sprzedam tanio, byle natychmiast, 

hektar 180 zł. Szczegóły poczta Święta 

Wola Herman, na odpowiedź znaczek, 

DO SPRZEDANIA TANIO posesja 2 bu- 
dynki z 6-ciu letniskami 1 ha ziemi z la- 

sm, położona w Il -giej Wołokumpi, obo. 

  

  

  

    
W ślad za Ž:Lyūskim wyszli Aron | 

plaży Werkowskiej. Informacje na drugiej 

| przystani statków Janowiczów. 

L D0K NTA ASTA LABAI KD DEO WGA CI, ZOO EIĖ S 

— Ten... który ci dopomógł w tym, 
jest unieruchomiony 7... 
— Który nam dopomógł, chciałeś 

! * + 4 
powiedzieć? 

To nie stanowi różnicy — od- 

Ind szortsko' bankier. — Czy jest 
unieruchomiony? 

— Nie! Jest wolny. Bo nibyś opła- 
cił jego ucieczkę. 

— Czy dhcesz mu powierzyć 
sprawę ? 
— A dlaczego nie ty sam? Łatwiej 

będzie zrozumiałe, komuś wyświad- 
czył przysługę. 

— Dobrze, przyślij go tu... 
— Za wiele się spodziewasz? 
— Nasz współpracownik nie skła- 

da wizyt. Miusisz pójść do niego na 
Avellaneda. Uprzedzę go, aby cię 
nie przyjął strzałami. 

XVIII. 
PTASZEK. 

Pewnego poranka na początku z1- 
my, o godzinie dziewiątej, strażnik 

wenctjnego, przysłuchując się jedy- 

nym odgłosom cichej i zimnej ulicy, 

pochodzącemu od uderzenia młotka 
po prętach (krat, celem przekonania 

się, że żaden z nich nie został w cią- 

gu nocy przepiłowany, ujrzał zbliża- 
jącą się postać o rudych pretensjo- 
nalnych wąsach, w szerokim niebies- 
kawym płaszczu, o brudnym kołnie- 

rzu i starodawnym pozieleniałym me 
loniku na głowie. 

— Stać! Kio idzie? 
Śviewny akcent prowincjonalny 

wydobył się spod obfitych wąsów: 
— Jalk widzę, pan tu jest od nie- 

dawna, panie sierżancie!   
1— za mm. jednoszp,, nekrologi 40 gr., 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Miostowa 1. 

Wartownikowi, przystojnemu żoł- 

NOSIE OTTO PAZ NG Li a PAC J 

+ odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie 

ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym ** 

о 25% drożej Dla poszukujących pracy 

„BLOND CARME 

bocznego wejścia do Więzienia Pre-, 

“ 

Melodyjne piosenki | Humor! Tempo! Śmiech! Zabawa! 
Nad program atrakcje ь 

(A O ! "` 
В * a 

MUNDURKI UCZNIOWSKIEJ 
NAJWIĘKSZY WYBÓR — NISKIE CENY ! : 

poleca Polski Dom Odziežowy — ul. Wieika 21 "į 
Po za tym ubiory gotowe damskie i męskie 1 

i i 
(Z POWODU WYJAZDU do sprzedać | 

| dobrze prosperujący interes w сЪгаевс й 
skiej dzielnicy. Adres w admin, „Dz. Wi 1 

LOKOMOBILA firmy angielskiej R. Gasze, 
Sous, 4 końskie siły oraz TRAKTOR fi 
amerykańskiej „Case“, 20 końskich sił, gb 
ftowy, do tego pług, w dobrynf stad 

|okazyjnie do sprzedania. Poczta Podbi, 
dzie maj. Nowy Dwór J. Salcewicz, 19% 

Dzierżawy 
|DO WYDZIERŻAWIENIA ogród owocow) 
|urodzaj około 4 tys. pudów, Drybus 
poczta Dzisna. Zofia Korzeniewska. ; 
pustka na zamieszkanie potrzebna. J 

Praca poszukiwana ‚_ 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie *,, 
rząd domu na dogodnych warunkach, mó 
prowadzić samodzielnie sprawy z ws: L 
mi instytucjami. Samodzielne remonty 
przeróbki. Adres 'w adm, „Dzien. Wal. 
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GOSPODYNI inteligentna, samotna, mio?“ 
| przyjmie pracę zarządczyni domu i biuro 
| Wilno, Wiłkomierska 3 m. 8. 

[PANIENKA o charakterze spokojnym P 
szukuje posady za ekspedientkę lub do 8° 

spodarstwa, zna szyc'e i ma chęć do praf 
Uprzejmie proszę o zgłoszenie się lub 
stownie. Trębacka 36—5. 

OSOBA średnich lat poszukuje pracy | 

przychodzącą, posiada referencje, zam. * 

Kijowska Nr. 21 m. 12 O, M. 

Pomóżmy bliźnimi 
MIŁOSIERDZIU naszych czytelników $ 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-$gi 
uczących się dzieci o dopomożenie 
pienia maszyny do szycia założonej w 

mie zł, 50 plus procenta, — jest szwacz 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spre' 

dzona przez Tow. Św. Wincentego 3 Pau, 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego 

  

  

    

Й 

nierzowi, pochlebił ten. niespodzić 
wany awans. 
— Tak, rzeczywiście, 

wszy pełnię tu służbę, 
— Mówię 'to, ponieważ nie za | 

pan doktora Agesilao Mendieta, ad 
dokata i obrońcę 'większości oska? 
żanych, którzy tu się znajdują skut 
kiem jakichś fatalnych błędów praw 
nych, jak również znajdujących i 
na wolności, dzięki mej obronie, © 
partej na niewątpliwych zasadach 
antropologicznych... 
— Ach tak, to pan mecenas! Pa? 

będzie łaskaw przejść. 
— Dziękuję, panie sierżancie! | 
Wszyscy inni, przybywający w $9. 

dzinach dozwolonych odwiedzić ar* 
sztowanydh, wchodzą przez brame 
główną od ulicy Caseros i są pot A 
wani skrupulatnym badaniom i rew 
zji, czy przypadkiem nie mają ze 5" 

bą broni lub przedmiotów zakaz% 
nych. 

Adwokaci jednak mają wstęp 
ny o jakiejkokwiekbądź porze dnia 

' cichej bocznej ulicy i wartownicy 
kontrolują ich. d 

| Dzięki temu przywilejowi adwoke | 
| Agesilao Mendieta przedostawał się | 
„co niedziela w te mury ze swo”. | 
| wspaniałymi wąsami, przemiawiaj 2 
swoim śpiewnym akcentem, niosąc 

| szerokich lkieszeniach swego przy, 
| brudzonego płaszcza w charaktery” 
stycznych rolkach papieru, użyW 
[ak w sądach, trochę przekład 
ców i krajanej kiełbasy. Ё 

| W papier zaopatrywał się bezpłź ; | 
nie w urzędach, prowianty zaś bra 

'na kredyt w narożnym sklepie. 
(D. c. n.) 

po raz pie? 

  
od 

zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 67 

rastrześ* 

szo 

50% zniżki. Administracja 

Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOWICH 
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maski Wilna, 
Ww poniedziałek, 16 b. m. „MAROKO“ 
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